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Nasze typy

OD REKORDU

J którv kupon złożył w kołektu. 
J rzr warszawskiej nr 1/32, nu-

) PP Totalizator Sportowy 
a zawiadamia, że w konkursie 
j loin-lotek na dzień 10 hm. od- 
’ szukano Jedno rozwiązanie z 
f 5 trafieniami, na które przy- 
/ pada nagroda w wysokości

869.605 ZŁ.
Iwrem student
aly w Warszawie,

Wtorek

Zadowalająca forma 4MB**

kandydatów

do reprezentacji
ligowa

losy 3 meczu
Delegacja z Moskwy przybyła do Polski

sta Susn.

dostali „lanie"
17 góry główny twórca lania — Brychczy

14. Verona

w niedzielę 
kawie w 
ostatniego

po wyjściu z wagonu 
Fot. M. Szymkowsk!

Przewodniczący SPN ZSRR Gra natkin 
I na Dworcu Głównym

przy- | 
■ na

-ar ”
**

,Rycerze wiosny" na zakończę nie rozgrywek

nie pozostawił 
] slik.

10 Lazło
11. Xapnli

12. Pado/a

wieczorem przy 
wypełnionym do 
miejsca wagonie

mego Cie

BT IEDZIELA 
i 1» niosła zadowalający

dzięki
toto-Iotkowi

Nr 175 (1465)

Z trenerem T. Forysiem przy kawie

Możemy zestawić

na sir. 4

na 17 listopada

Budowlani

Atalanta

— Milan 
— Roma 
— Sampdorla

— Spal
— Florentina

h Helsinki i

Czekamy

na występ
pięściarzy polskich

HELSINKI 1141. (tel. wl) W Sto 
Mcy Finlandii Już od lulku dni daje 
sie zauważyć duże zainteresowanie. 
Ubliżającym się międzypaństwó- 
'vym meczem bokserskim Finlandia 
— Polska Jak wiadomo spotkanie 
to zostanie rozegrane 15 bm. o godz. 
15 w olimpijskie) Messuhalle. Już 
teraz można śmiało powiedzieć, że 
trybuny naszej hali będą wypełnio 
hp po brzegi. Nic dziwnego. Prze 
ciez polscy pięściarze mają tu .wy
robioną dobrą markę i ich każdo- 
razowy przyjazd spotyka się z w.el- 
kim zainteresowaniem bokserskich 
kibiców

Reprezentacyjny zespół Finlandii 
Porównaniu z latami ubiegłymi 

3est obecnie znacznie słabszy, gdyż 
ostatnio szeregi amatorów opuś
ciło przechodząc do obozu zawo- 
tiowców czterech pięściarzy: Hama- 
Jainen, Rautiainen, Luksonen i 
Kookkonen.

Oo meczu z Polską drużyna fió- 
ska wystąpi w następującym skła
dzie: musza — Roininen. kogucia 
— Limmonen, piórkowa — Paajanen. 
lekka — Maeki. lekkopólśrednla — 
^rvenpee, pólśrednia — Huhtala, 
^'«kośiednta — Backman, średnia 
Rapatti. półciężka — Laakson, cięż

w dwa dni pa oficjalnym meczu 
Helsinkach, ekipa polskich bok 

*er6w podzielona zostanie1 na dw.e 
t stoczy spotkania w miej-

1 •kościach Vaasa i Turku. ;

V. Puerto ‘

dii» i

ogół bilans, a jeśli chodzi o 
ocenę naszej kadry reprezen
tacyjnej... — rozpoczął rozmo
wę z przedstaw.c.ełem Prze
glądu Sportowego, trener gdań
skiej Łechii- a ostatnio i dru
żyny narodowej mgr Tadeusz 
Foryś. Rozmowa, prowadzona

restauracyjnym pociągu ■ po-, 
spiesznego Gliwice — Warsza
wa, zamieniła s.ę szybko w 
wartki monolog w doskonałym, 
jak zwyk.e wykonaniu trene
ra. Od czasu cio czasu przery
wałem tylko zbyt aługie par
tie monologu pytaniem na in
teresujące mnie tematy.

Foryś jechał do Warszawy 
z Chorzowa po przegranym 
meczu Lezhii z tamtejszym 
Ruchem. Mimo niewątpliwego 
zażenowania, wywołanego wy
soką przegraną (4:1) jego dru- 

i żyny z zespołem chorzowskim, 
i trener Foryś chętne opowiadał 
i o nim. Doore zwłaszcza wraże.

Górnik Zabrze — Lech Poznań 
4:1. Pod bramką Górnika

Anioła nie doszedł do strzału, 
gdyż Olejnik okazał się szybszy

| — Gerard grał jak rutyno
wany profesjonal. Oszczędzał 
nogi, cKonomicznie rozkiauał 

' siły, przyśpieszał bieg w mo- 
i mentach najbardziej odpowied
nich, mądrze dyrygował sivy- 
mi młodymi kolegami. Widać, 

I że jcsl w dobrej lormie i że 
! myśli, by ją zachować na czas. 
| kiedy będzie ona mu bardziej’ 
, niż dziś potrzebna.

Foryś
Wiesz ciągną! dalej

w ciągu popołudnia
zebrałem meldunki z wszyst- 1 
kich meczów ligowych z udzia- ।1 
łem kadrowiczów i muszę 1 
przyznać, żc sytuacja na od
cinku reprezentacji jest niezła. 
Są wprawdzie opinie o słab
szej grze niektórych reprezen
tantów, ale zbytnio się nimi 
nie martwię. Znam dobrze tych 
graczy i jestem spokojny, że 
na określony termin potrafią 
się odpowiednio przygotować. 
Mam na myśli Jurka Wożnia
ka, który dość słabo zagrał w 
Warszawie z ŁKS oraz Gawli
ka, który potrzebuje trochę 
odprężenia po denerwujących 
spotkaniach. Tydzień lub 10 
dni zgrupowania wystarczy im 
obu na doprowadzenie ich 
formy do wysokiego poziomu. 
Podobnie jest z Zientarą. An
drzejek pauzuje ostatnio, ale 
treningów nie przerwał. On 
dobrze wie. co to znaczy mecz 
w reprezentacji. Jego nie po-

Fot. M. Szymkowskl

Może już jutro
będą znane

<<?PONIEDZI-AŁEK-wieczorem 
" przybyła do Warszawy de
legacja Prezydium Sekcji Piłk 
Nożnej KKF ZSRR celem prze 
prowadzenia rozmów z prezy
dium Zarządu . PZPN w spra 
w.e terminu i miejsca trzecie
go meczu eliminacyjnego do 
mistrzostw świata w piłce noż
nej między Polską i ZSRR.
' W skład delegacji radzieckiej 
wchodzą: przewodniczący sek
cji i wiceprzewodniczący FIFA 
A. Granatkin oraz naczelnik 
wydziału piłki nożnej W. Anti
penok.

Góśći powitali na Dworcu 
Głównym w Warszawie: prezes 
PZPN, Glinka, wiceprezes Mal- 
eżewski, referent zagraniczny 
red.- Maliszewski, członek Za
rządu PKS. mec. Krukowski, 
naczelnik wydziału GKKF, R 
Łysakowski oraz przedstawicie
le .prasy sportowej.
- ' Oficjalne rozmowy rozpoczną 
się'we wtorek.

— Dogadamy się na pewno — 
oświadczył przewodniczący Gra- 
riatkin-na pytanie, gdzie pra-

gnie rozegrać spotkanie > 
być może już. jutro, do wiecie się: 
dokładnie, kiedy i gdzie wyjdą 
nasi piłkarze na boisko. jti

Drugi członek delegacji, p. 
Antipenok dodał z humorem: 4,

— ‘Poradźcie nam wy sami, 
gdzie najlepiej jest zagrać tell 
mecz, (a)

| J. BOCHENEK | 

| brązowymmedalislą] 
S w Teheranie | 
§K. BECK i 
| czwarty |

(
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Mamy zaszczyt przedstawić..

IŻ 350 cćm
II nagrodą w naszym konkursie

<> 
ś
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gwardziści. Od
Hodyra i trener Ważko

Z anai^lska” flegmą oczekują końca rozgrywek warszawscy
” :------ Szarzyński, Baszkiewicz,lewej Stefanisz yn.

wlec najbliższa niedziela wy-Już

I»

. i

i 
4

Ale. dość tych rozważań, 
najbliższa niedziela —• jeśli ■ 
nic ./piłkarzom nie stanie ■ na 
przeszkodzie — wyjaśni wszy- • 
stkie wątpliwości. A więc cler-. 
pliwie czekajmy.

llcf są znani. W I lidze nato-: 
miast sprawa” jest nadhl 
otwarta. Połowa uczestników 
naszego konkursu stawla'a na 
Zabrze, połowa na Gwardię 
(nie licząc pewnej ilości Cż.y- 
telnlków, zwłaszcza..z .Łodzi, 
którzy typowali1 ŁKS), tak

iedna przeszkoda przed Górnikiem Zabrze. Od lewej Budowlani Opole - Jarek, Po- 
płuc, Spalek i Górnicy: Lentnćr, Pohl, Hajduk, Franosz i Gawlik

ślów" kuponów, to5' pomyłki 
najniższych miejscach .w ta- r
•boli’ a‘okazli. do popełnienia a
blęllów tu przecież nie braku- ' K 
Je. Bądźmy-Jednak dobrej my- r
śll, że W wielkiej masie odpo- j
wiedz! znajdą, ale kupony, wy- : J 
Pełnione bezbłędnie'I nie be- \
rizte trzeba dla przyznania r
naaród, wyszukiwać odpowie- ‘
dzi z błędami. ■ • i '

_____  _______ ... 4 
Jaśni ostatecznie, która polo-.: , 
wa. miała rację. Dalszy_„od: J

Dzień ten zbliża się- ,— 
wielkimi krokami. Jeszcze, tyl
ko Jedna kolejka rozgrywek 
w I lidze i. będzie rńożna.przy- 
stąplć do wyszukiwania, bez-, 
biednych ..kuponów. ■ spośród 
130 tysięcy, które ciągle Jesz
cze spoczywają' opieczętowane. 
w kasie pancernej.

„Doły" kuponów są Juz, „za
łatwienie*-*;-: Mistrzowie-i wice
mistrzowie w obu grupach II

MAMY zaszczyt przedsta- 
wtr.Wanv dzisiaj, drugą 

nazrode w konkursie ..Przeg
lądu Sportowegb" i P.P. ..To
talizator Sportowy" pod na
zwa „16 zagadek ligowych”. 
Jest to — jak już . podawali- 
śmy wczoraj *— doskonały 
motocykl radziecki 12*350 ccm. 
Wraz 7. pierwsza nagroda — 
motocyklem AWO 250 Sport 1 
dalszymi nagrodami: telewizo
rem. zegarkami, aparatami 
radiowymi, ^fotograficznymi I 
rowerami — znajdzie sir on 
wkrótce w oknie wystawowym 
jcdneco z warszawskich skle
pów, gdzie 'wszystkie nasze 
naarodv będą oczekiwać za
kończenia konkursu. ,

TEHERAN, 11.11 (teL wij 
W poniedziałek, w dalszym 
ciągu mistrzostw świata w 
podnoszeniu ciężarów, w wadze 
średniej uczestniczyło dwóch 
reprezentantów Polski — Bo
chenek i Beck. Spisali się onf 
bardzo dobrze, gdyż Bochenek 
zdobył brązowy medal, Beck 
zaś uplasował się na czwartym 
miejscu, Polacy pobili wszysty 
kio rekordy krajowe, miano
wicie: Bochenek w rwaniu — 
111,5 kg (poprzedni Beck 115 
kg), w podrzucie — 152,5 kg 
(poprzedni Bochenek 150 kg) 
i w trójboju —;395 kg (po— 
przedni Beck 385 kg), Beck na
tomiast pobił w’asny rekord 
Polski w wyciskaniu o 5 kg, 
uzyskując 132,5 kg. Nadto Beck 
osiągając w trójboju wynik 
390 kg uzyskał wynik lepszy 
ud swego rekordu o 5 kg.

.Dzięki tak wysokiej i, przy
znajmy, niespodziewanej for
mie, obaj Polacy zrewanżowali 
się Włochowi Pighattiemu, brą
zowemu . medaliście z Igrzysk 
Olimpijskich. Pignatti zajął 
piąte miejsce.

Poza konkurencją byli oczywi. 
ścię reprezentanci USA i ZSRR, 
mistrz olimpijski w wadzę 
półciężkiej Kono i Bogdanow
ski; mistrz olimpijski w wadze 
średniej. Obaj uzyskali, iden
tyczny wynik 420 kg, ale złoty 
medal zdobył Amerykanin 
wskutek mniejszej wagi ciała;

.Wyniki wagi średniej: ‘ .
1. Kono, USA — 420 kg (135+' 

122.54-162); 2. Bogdanowski;
ZSRR —.420 kg (132,54-127)5^ 
160); 3. Bochenek — 395 kg, 
rekord. Polski (1254-117 5 re
kord P.4-152,5 rekord P.); 4. 
Beck — 390 kg (132,5 rekord 
P. 4-1154-142,5);. 5. Pignatti, 
Wiochy— 380 kg; 6. Lortfi, 
Niemcy. 7 ''

Późnym wieczorem rozpoczęć 
ly się boje w wadzę półciężkiej.; 
Z Polaków startuje Paliński;- 
W chwili oddawania numeru na 
maszynę ' zawody nie zostały 
ukończone. J

We wtorek, w ostatnim dniu 
mistrzostw, wystąpią na podium: 
dwaj, ostatni . reprezentanci 
Polski — Białas .i Roguski • ; 
wadzę lekkociężkiej, ' (9D
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Mówi kibic w
Prezes M. Zawadka
o piłce, boksie. i szkole

Co najmniej 10 oszczepników 

może poprawić rekord Danielsena 
- mówi trener Kuzniecowa Lewan Sulijew

AZS 
przygotowuje się 
do jubileuszu

SPORT I sprawy r. nim zwią
zane interesują nie tylko 

zawodników, trenerów czy dzia
łaczy. Pasjonują się nimi rów
nież ludzie, nie związani bez
pośrednio ze sportem, uznający 
go jednak za ważną część swych 
życiowych zainteresowań.

Na aktualne tematy sportowe 
rozmawiamy z Jednym z klbl-

ustalenle kondycji I poprawę 
poziomu gry. Nie mówię o me
czu z Finlandią, który ml się 
nie podobał, to była rozpacz w 
kratkę, co nasi robili. Prawdo-

kłem ciągnięcia spotkania przez

podobnie trochę

zesem Robotniczej Spółdzielni 
Wydawniczej „Prasa", p. MIE
CZYSŁAWEM ZAWADKĄ. Pre- 
zes M. Zawadka, jak się od ra-

przeciwnika i potem już tak 
szłe

— A czego się Pan spodzie
wa po meczu z ZSRR?

— Jeśli zagrają tak, Jak z

go szukać. Jeśli zdobędą się jed
nak ha to, co w Chorzowie, Je
śli będzie ta sama kondycja I

sport. Tyle mogę powiedzieć o 
boksie, a Jeśli interesują was 
także luźne uwagi kibica...

— Oczywiście, że nas intere
sują.

— Wobec tego dorzucę Jesz
cze Jedną, bardziej ogólną. Cho
dzi mi o młodzież w sporcie. 
Otóż, wracając do piłki, weżmy 
np. Cieślika. Mam dla niego 
wielki podziw i najgłębsze uz-
lianie, .. przecież mogliby go

PRZZD kilkoma dniami do naszej redakcji przyszedł list z Lc- 
nmqradu z dość nieoczekiwaną zawartością. Leningradzki czy

telnik „Przeglądu" red. Jurij Michajłow, współpracownik popołud- 
n;ówl:i „Wieczernyj Leningrad", przysłał nam interesujący wywiad 
z trcne>cm rekordzisty ZSRR w rzucie oszczepem — Włodzimie-

Red. Micha jłow m.in. pisze „Nie sądzą byście byli zaskoczeni, 
otrzymując list z Leningradu. Sukcesy,'odnoszone w ostatnich ia- 
tnch przez polskich sportowców, iveibujq im zwolenników na całym 
świccie. Wspaniale zwycięstwa biało-czerwonego „wunderteainu** 
przykuwają uwagą miłośników lekkoatletyki daleko poza 
granicami Polski. Głównym źródłem informacji o pięknych sukce
sach polskiej ..królowej sport u“ jest u nas ,,Przegląd Sportowy^. 
Dlatego też już przeszło 3 lata stale czytam i prenumeruję waszą

przede wszystkim piłką nożną 
1 boksem.

— A czym bardziej?
—- W jednakowym stopniu. Z 

tym, że zajmuje mnie również 
lekkoatletyka, głównie biegi dłu
gie.

— Z której z tych trzech dy
scyplin był Pan w sezonie naj- 
bardzJej zadowolony?

— Chyba najbardziej z tych 
ostatnich wyników piłkarzy. To

do tego czasu wyzdrowieje Ta- 
tuszyn I pozostali, możemy mieć

już zastąpić m-odsi. W wielu 
dziedzinach Jedziemy wciąż na Poniżej zamieszczamy wywiad red. J. Michajlowa z trenerem 

Letcan^m Grigoriewiczem Sulljewem.

znaczy może nil
ko całość ale właśnie te ostat
nie wyniki. Wskązują one, że 
coś się zaczyna ruszać na od
cinku piłki nożnej, która po
przednio leżała kompletnie.

— Leżała?
— No, może nie leżała, ale w 

każdym razie nie można było 
na piłkarzy liczyć. Drużyna, 
która dobrze zagrała w jedną 
niedzielę, w następną grała Jak

nikł Gwardii w Anglii i mecz 
z ZSRR — wskazują na Jakiej

Lekkoatleci
kończą
z tymczasowością
Zjazd krajowy
delegatów
1 grudnia

ciche nadzieji na zwycięstwo.

spytać o drugi ulubiony sport 
— boks. Jakie jest Pana zda
nie w dyskusji, która się wo
kół niego toczy?

— Jestem kibicem I Jako ki
bica interesuje mnie wyłącznie 
sprawa techniki, a nie ciosu. 
Wszelkiego rodzaju polowanie 
na cios z reguły buozi we mnie 
wątpliwość czy taki boks należy 
traktować Jako dyscyplinę spor
tu. Za sport Jestem skłonny uz
nawać Jedynie umiejętność tak
tycznego i technicznego roz
grywania walki, Jaką demon- 
struje Drogosz, Walasek, czy 
choćby ten Anglik na warszaw
skich mistrzostwach Europy... 
Jak on się nazywał? Aha, Wells. 
Otóż to Jest prawdziwy, piękny

nie istnieje. Oczywiście Jestem 
też zdecydowanym przeciwni-

ło przybywa do sportu młodzie
ży. Dlaczego? Bo źle jest u nas 
postawiona sprawa sportu w 
szkole. Pamiętam, gdy byłem w 
gimnazjum, było to gimnazjum

w naszej szkole był naprawdę 
znakomicie postawiony. Gimna
styka, szermierka, piłka nożna, 
boks... W innych szkołach było 
to samo. Właśnie ze szkolnych
zespołów 
najlepsi

wychodzili później 
sportowcy, A dziś...

I jeszcze Jedna uwaga k.ibi- 
ca — tym razem z własnego 
podwórka, pod adresem dzien
nikarzy sportowych. Chciałbym, 
żeby sprawozdania prasowe nie 
różniły się tak diametralnie po
glądami autorów. Ja rozumiem,

nie, ale to świadczy również o... 
niefachowoścl.

Rozmawiała M, L.

Lewan grigoriewicz suli
jew to zasłużony trener ZSRR, 
wychowawca wielu sportov ców 

światowej klasy jak: ex-rekordzist 
ka świata w pięcioboju — Nina WL 
nogradowa-Martynienko. czy znana
plotkarka Alina Aleksandrowa.
Spocjalnośclą jetmak Lozanna Gri- 
gorievucza Jest przygotowywanie

się on już przeszło dwadzieścia lat. 
Pod jego kierunkiem Ludmiła Ano- 
kina uzyskała w ]945 r. wynik lep
szy od rekordu «wiata (48.39) i ja
ko* Jedna z pierwszych przekroczy 
I? granice 50 m. Siedmiokrotni na 
tablicę rekordzistów’ ZSRR wpisy
wane było imię Włodzimierza Luz- 
niecowa.

Z młodych wychowanków Lewa- 
na Grigortewlcza zwracają na sie
bie uwagę Lew Żaczków (76.001 I 
Eleonora Ozolina (50,30).

Spotykamy Sulijewa. gdy w In
stytucie kultury fizycznej, gdzie 
jest wykładowcą, prowadzi zajęcia 
ze studentkami. Na twarzy trene-

można zadowolenie.

Trener Sulijew

Żołnierze zwycięskiej armii

„Antytalent” lekkoatletyczny
ŁOMOWSKI, Korban, Kiszka, Ma- I | IR I

słowski, Potrzebowski, Stau- (
czyk. Mach... Któż nie zna tych | £b| U ■TBSlwlB

Ipo II latach
nazwisk. Ściągały nas one przecież 
przez całe lata na stadiony. Dzię
ki nim przeżywaliśmy nieraz wiel
kie, pełne napięcia chwile. gdy 
lekkoatletyczni reprezentanci Pol-
ski toczyli porywające boje o punk
ty, o centymetry, o ułamki sekund, I 
o zwycięstwo.

Niestety, z wymienionych na po- « 
czątku zawodników nigdy już nić I J g ■ F*

! zobaczymy na bieżni niezapomnia- 
nenn KnrhntiA ? if»cn non-waiacvmnego Korbana z jego porywającym 
finiszem na 800 m, nie będziemy po-

Z A KOŃCZYŁY się sukcesy lek
koatletów na stadionach. Nad

szedł czas na podsumowanie i ure
gulowanie zaległych spraw. Przed 
działaczami stoi obecnie term n 1
grudnia
z całego kraju.

— dzień zjazdu delegatów
którzy dokonają

wyboru nowego zarządu PZLA. L 
łych właśnie sprawach mówi nam 
sekretarz generalny PZLA ~ Z.

— Czy zjazd krajowy PZLA doko-

magać skandowaniem Kiszce. 
Wszystkich zastąpili młodsi...

Przepraszam, zapomniałem o Ge
rardzie Machu. Przecież on startu
jąc od 1918 roku jest dotychczas 
jednym z czołowych żołnierzy na
szego lekkoatletycznego „Wunder-

rekordy życiowe
Musicle przyznać, iż jest to zja-

wisko niecodzienne, 
lat biegać na 400 m,

Przeszło 11 
na poziomie

- Czv zjazd Krajowy pzla uuau- • l;'. . „ ,
jedynie wyboru nowego zarodu.

— Ani ml się śnl! Nie na darmo 
skończyłem Akademię Wychowania 
Fizycznego, nie bez powodu prze
prowadzałem różne eksperymental
ne doświadczenia treningowe na 
sobie samym. Proszę pamiętać o 
tym. Iż jestem od kilku lat trene
rem | m. in. wychowawcą Swatów-

czy będzie miał szersze znaczenie?

da obecnie w ten sposób, że działa
pod tą nazwą dawna sekcja lekko
atletyczna GKKF. Dop ero w grud
niu nastąpi ostateczne zatwierdze-

i tvm samvm powoła- ! Macha - 
* — ------- już towcem.

,k0. nie kos
nie zupełnie samodzielnego j 
związku. Przy okazji zebrani doko
nają oceny tegorocznej dda‘alności

polskiej czołówki, to wyczyn nie . ..................... .......... .. ........ _
tz? Mach ma- . skiego i Proskego. Opiekowałem

jac przeszło 30 lat blje Jeszcze... się także prze? pewien czas Foi- 
rekordy życiowe! Co Jest powodem kłem, Gożdzlałskim, Schmidtem, Ja- 
tej „długowieczności"? izębowskim. Moim naczelnym za

daniem jest przekazanie młodym 
— Niech Się pan nie łudzi nic | zawodnikom całej wiedzy /.dobytej 

rewelacyjnego nie jestem w stanie ( podczas wieloletnich startów na 
powiedzieć — słyszałem odpowiedź niejednej bieżni Europy.

_ po prostu jestem spor-1
Unikam papierosów, nigdy — Co przede wszystkim chce pan 

kosztuję alkoholu, spędzam: wpoić 400-metrowcom?

wodach rzucałem kolce w kąt 1 za
kładałem buty piłkarskie. Dopiero, 
gdy kiedyś przeczytałem w gaze
cie wiadomość, z której wynikało, 
iż jestem anty-talentem lekkoatle
tycznym, zdenerwowałem się i 
skutki tego widać aż do dzisiaj...

— Naturalnie bardzo przyjemnie 
dla lekkoatletyki?

— Bo. ja wiem... Swoją osobą 
„tamowałem" drogę innym. Od 
roku do 1954 z nikim w kraju nie 
przegrałem. Mając to w pamięci 
czułem wielki żal do naszych władz 
za to. że w 1954 roku po pobiciu 
przeze mnie rekordu Polski na 400 
m, zostałem ni stąd, ni zowąd skre
ślony z listy członków kadry olim
pijskiej jako, że podobno „nie mo
głem*' już poprawić swoich rekor
dów życiowych. Nie twierdzę, że 
powinienem pojechać na Olimpia
dę, ale czy takie przekreślanie z 
góry nieznanych możliwości zawod
nika było słuszne? Chyba nie! Naj
lepszy tego dowód, że wyniki na 
400 m i 203 m jeszcze poprawiłem.

— Czy pragnie pan jeszcze coś 
od siebie powiedzieć Czytelnikom

Niezła więc okazja porozmawiania 
z doświadczonym specjalistą.

— Przede wszystktim gratuluję 
sukcesów Kuzniecowa we Włoszech.

— Dziękuję. Wołodia źle tam nie 
vypaał. Udało mu się potwierdzi 
swą reputację 80metrowca. Do 
Włoch Kuzniecow pojechał dobrze 
przygotowany, z zamiarem odzy
skania utraconego rekordu ZSRR. 
Udało mu się to w pełni i rezultat 
przez niego osiągnięty, postawił go 
na drugim miejscu na liście naj
lepszych oszczepników w historii 
lekkoatletyki — przed Kopytą, Cy- 
bulenką, Sidlą 1 innymi.

— Czym trzeba tłumaczyć polep
szenie wyników Kuzniecowa i Cy- 
bulenki w tym sezonie?

— Stopniowe przyswajanie no
wych nawyków technicznych i 
zwiększenie’ nasilenia treningów 
stworzy^ podstawy do tego wzro
stu, a modernizacja sprzętu dopro- 
wadziła do znacznego skoku w wy
nikach. Gdy już wszędzie oszczepy 
o opływowych kształtach amery
kańskiej' 1 szwedzkiej produkcji 
znajdowały szerokie zastosowanie, 
u nas przeprowadzało się dopiero 
nieśmiałe eksperymenty z własny
mi oszczepami. Teraz już. dlaf. naj
lepszych oszczepników radzieckich 
skonstruowano nowoczesny sprzęt.

— Na tle sukcesów Kuzniecowa 
i Cybulenki i wzrostu poziomu za
wodników wielu krajów, w tym ro
ku zwraca uwagę pewien zastój 
wśród innych radzieckich oszczep 
nlków.

— Tak. Wielu naszych miotaczy 
osiągało w tym sezonie wyniki zna
cznie słabsze, niż należało oczeki
wać. Jedną z przyczyn tego stanu 
rzeczy był brak odpowiedniej Ilo
ści poważnych zawodów w kraju 
nie mówiąc już o imprezach mię
dzynarodowych. Większość mło
dych. utalentowanych zawodników.

Warmiński

Cybulenko nie tylko świetnie 
doskonale

oszczepem, 
włada... igłą

także

borów?

następnie odbędą sę 
nowych władz.
został ustalony klucz

sporo czasu na treningu 
wszystko. — Przekonanie, iż biegać należy 

' nie tylko samymi... nogami, jak to

W 1958 roku Akademicki 
Związek Sportowy obd-Ud, 
50-lecle iweqo istnienia. Ur£ 
czystości Jubileuszowe 
si« w dniach 1 -6 lipca I95a roku w kolebce naszej 
demickiego ruchu sno toweni 
- K- akowie. Powołany m! 
zostaJ Komitet O.-ganizacy ny 
Jubileuszu ze znanym działa! 
czl™. ~ Zb- Roni na

Wykresie Jubileuszowe™ 
tygodnia, rozegrane zesłana 
w Krakowie Akademickie Ml. 
st-zostwa Polski; Zawody mleć 
błda szczególnie u-oczystą o- 
prawę. Przeprowadzone zesła
na w konkurencji międzyna
rodowej, a na ich program 
złożą się zawody lekkoatlety
czne, rozgrywki w siatkówce 
i koszykówce mężczyzn i ko
biet. piłce ręcznej mężczyzn, 
regaty wioślarskie, turniej 
szermle-czy I zawody gimna-' 
styczne.

Zaproszenia do udziału w 
mlst zostwach zostały rozesła
ne sportowcom akademickim 
blisko 50 krajów.

LEKKOATLETYCZNYCH

składać się będzie z 25 osób, prz. 
czym 12 z nich jest wybieranyc' 
przez krajowy zjazd, a 13 pochodź 
z wyboru pośredniego. Zar?.ąd spra
wuje swoje obowiązki poprzez 9-o- 
sobowe prezydium, składające s ę z 
prezesa. 4 wiceprezesów, sekretarza 
generalnego oraz przewodniczących 
rady trenerów i komisji młodzieżo
wej. Wyborów samego prezesa kra
jowy 7.jazd dokonuje Imiennie, a 11 
członków zarządu en błoć.

— Krajowy zjazd będzie z pew
nością poprzedzony wyborami w 
terenie?

— Tak jest. Zebrania taki odbyły 
się już w Lodzi, Rzeszowie. Opolu 
i Zielonej Górze. Pozostałe okręgi 
będą miały zebrania w ciągu naj
bliższych dni. Warto dodać, że wła
dze okręgowe są obecnie Jednostka* 
m- zupełnie samodzielnymi na swo
im terenie i od. ich działalności za
leżeć będzie ruchliwość poszczegól
nych okręgów. Jest więc okazja do 
wyboru takich ludzi, którzy gwa
rantować będą pracę systematycz
ną i na odpowiednim poziom e. Lu
dzie. którzy związani są z lekkoa
tletyką od lat. a jeszcze dotąd sta
li na uboczu, mają doskona:ą oka
zję do włączenia się do pracy t II-

— No. dobrze! Dlaczego jednak ia kiedyś robiłem. O powodzeniu na 
nie poprawił pan swego rekordu j bieżni winna decydować nie tylko 
życiowego na 2M m — dwa czy; siła, ambicja, czy wytrzymałość. Za- 
trzy lata temu, lecz akurat w czasie wodnik powinien umieć biegać. Bo 
drużynowych mistrzostw polski, po cóż to za sztuka przebiec dobrze
przeszło 
bieżnią.

— jak

11-letniej znajomości

widać doświadczenie się

100 m. czy 200. by na następnych 
l 200 m zamiast biegu kontynuować 
। marsz, albo po skończonych -100 m

przewracać się ze zmoczenia na

a* pojawiło sic ich w tym roku nie- 
r~------- * mało, mieszka w prowincjonalnych

‘ tc interesują sie Swa- ' odpowiedniej
towskim. Według moich Skromnych opieki trener sklej.

.obliczeń poprawi on jeszcze n!e- ■ — Który z młodych radzieckich
raz rekord Polski na 400 m. A ki- ( oszczepników rokuje największe na- 
bicom lekkoatletycznym przygoto. | dzieje na przyszłość?
wuję jeszcze kilka przyjemnych i _ chyba Graudulis. Wyrósł on 
niespodzianek... Aha, i jeszcze jed- w krótkim czasie na sportowca du- 
no! Szkoda, iż nie napisaliście przy | £ej klasy. Prócz niego w republl- 
okazji mistrzostw drużynowych w j kach nadbałtyckich jest sporo oble- 
Bydgoszczy o tym, że zawodnicy ] cującej młodzieży. W Estonii rzu- 
Legii w większości wypadków byli ; cają np> Paama i Polaków. Paama 
chorzy i dlatego przegrali mecz z jak wiadomo ostatnio przekroczył 

I Zawiszą. To nas zabolało. ponieważ 1 granicę 70 m. A przecież to do- 
1 i sędziowanie było w nieporządku, t pjero jego pierwsze kroki.

Mówię to jako stary, doświadczony : _ Które kraJe waizym zda.
zawodnik. , “ . niem, mają najlepszych oszczepni-

Rozmawial: Witold Duński I ków na świecie?

przydaje — uśmiecha się Mach. ; ziemię. Dlatego w treningach, jakie iWd7pć\tta u „
Biegając tak czy inaczej, zawsze ' prowadzę w klubie, zwracam uwagę ; *■ \VRZESNIA D.r. WOżny Z.3- 
w Jakimi_s£opnlu^b.vłem^król^kiem 1 na technikę biegu, a nade wszyst-I ■■ rządu Głównego Związku 

- ko na szybkość. z łezką W oku pa- 1 zawodowego Górników w Ka- 
trzę na czasy, kiedy to przeprowa- . . ® ...........................„„—.. ----------  ------------ .. I dzalem niemal maratoński trening. tOWlcach Z wlasciujm mu na

wałem przy okazji sposob biega-। rezultacie dvsnonowalem wy- maszczeniem i powagą umoco- 
nia różnych zawodników. Bvipm . -------- — z---------------------- --------- . .* . .

doświadczainym. Tylko, że nie dla 
Innych, a dla siebie samego. Uczest
nicząc w setkach zawodów, pozna

। w rez.uiiauie uvbuuiiuwaicin " ? “ j jlirOi/.v/.t lueiu i punugq uuiuvv- 
nronmn1ad71»’w’Heiśińkich 1 nie popartą szybkością | wa) na-drzwiach jednego Z po-Szia^mP ^m aj i koi lokalu związku nowiutką

wspaniałego Winta. Dobrze zapa-1 nadto' widoczne, vide Swatowskl. ’ irvn7TAT tttt ;
miętałem Ich bieg. Szkoda, że te-1 
raz, gdy WIEM jak trzeba biegać, 
muszę powoli wycofywać się z 
bieżni.

— Może zechce pan powiedzieć, w 
jaki sposób trafił pan do lekko
atletyki?

— Nie wiem czy to jest cieka
we? Ale jeśli pan prosi... Otóż w 
1946 roku podczas mistrzostw okrę
gowych w Gdańsku mój klub Le- 
chia nie miał kogo wystawić do 
biegu na 100 i 400 m. Ponieważ by- 

ćźyć""z"kolegAmt’ o 4>edal. 'obojet- i l«n jednym z najszybszych piłka- 
nie jaki. Tym ostatnim akordem odkornendetouano mnie do
pragnę zamknąć moje życie w i lekkoatletyki i traf chciat ze 
sDorcie , grałem 100 m w 12.0 a 400 w 50.0.

H ' I Pomimo tych sukcesów, lekkoatle
tyka mnie nie porwała. Chociaż 
nieźle biegałem, to po każdych za-

— Przypuszczam, iż nie nastąpi 
to w bieżącym roku?

— Prawdopodobnie w przyszłym. 
Chciałbym jeszcze pojechać na mi* ; 
śtrzostwa Europy do Sztokholmu i * 
tam w sz.tafecie 4 x 400 m „zawal- I

Lecz, nte zamierza chyba pan
odsunąć się od niego na zawsze?

Redaguje Kolegium
Grzegorz Aleksandro

zwolą na podniesienie naszej lekko
atletyki na jeszcze wyższy poziom.

Z. Gluszek

■kładzie:

S.watou>ski i Mach — uczeń i na uczy ciel
Zakłady Graficzne 

.Dnrru ^łowa Polskiego"

Adres Administracji — Wydawni
ctwo „Prasa Sportowa**, Warszawa. 
Mokotowska 24. III p., tei. 84241. 
84242.

Zdeaktuallzowane egzemplarze 
dzienników I czasopism można na
bywać w Centrali Kolportażu Pra
sy I Wydawnictw .Ruch” — War-

Telefony: Centrala 84241 1 84242 ora: 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
I Sekretariat — 49118. Sekretarz Re
dakcji — 82604. Dział Sportu — 
89106, 89666 Redaktor Naczelny
przyjmuje w dni powszednie w godr

te enowe mają w ele do za atwie- 
nia po drodze do zjazdu krajowego.

— A znaczenie samego zjazdu?
— Przede wszystkim skończymy z 

okresem tymczasowości. Nowowy- 
brany zarząd będzie miał możność 
pracy długofalowej i będzie można 
liczyć na dalsze wzmocnienie związ
ku. a co za tym idzie, na wypraeo-

Wydawnictwo 
.PRASA SPORTOWA”

tarz redakrjll. Lech Cergowski. Ed
ward Strzelecki (redaktor nacrel* 
nvl. Witold Szeremeta (sekretarz

Zam. 6717-B B-15
dwaj przyjaciele 

rot. E. Warmiński

wizytówkę: 
SPORTU

„WYDZIAŁ KF i
ZZ GÓRNIKÓW.

Wniesiono szafy, biura, maszy-

— ZSRR. Finlandia, Stany Zjed
noczone 1 Polska.

— Czytelników „Przeglądu Spor- 
towego" zainteresuje zapewne wa
sza opinia o polskich oszczepni- 
kach.

— Ostatni raz widziałem Pola
ków na III MISM w Moskwie. Zro
bili 'na mnie jak najlepsze wraże
nie. Zwycięstwo Sldły nie było nie
spodzianką. Ten chłopak nie ma 
sobie równego w święcie, jeśli cho- 
flzl o trwałość wysokiej formy. Je
go wyrzut jest po prostu wspania
ły, a technika w wielu elementach 
wzorowa. Wasz trener Zygmunt 
łSzelest to jeden z najbardziej uta
lentowanych trenerów naszych cza
sów. Jest on nie tylko doskonale 
obznajmiony z osiągnięciami ame
rykańskiej I fińskiej szkoły, ale 1 
sam nie mało nowego wnosi do te
orii 1 praktyki rzutów. Dzięki jego 
wieloletniej pracy, rzut oszczepem 
stał się w Polsce swego rodzaju 
specjalnością narodową. Pięciu lek
koatletów z wynikami ponad 76 
metrów to osiągnięcie wielkie, ale 
I to jeszcze nie wszystko. Poważ
ną role odgrywa również fakt, źe 
działalność Szelesta otoczona Jest 
szerokim moralnym 1 materialnym 
poparciem, które ułatwia mu pra
cę.

— Który ze znanych oszczepni
ków jest najlepszym technikiem?

— Trudne pytanie... Niejedno
krotnie obserwowałem zawodni
ków, osiągających wysokie rezul
taty. jednak specjalne wrażenie 
pozostawił na mnie rzut Egila Da
nielsena w Melbourne, który przy
niósł mu rekord świata. Ten rzut 
był najbliższy Ideału, osiągalnego 
przy dzisiejszym rozwoju techni
ki rzutów.

— Który z oszczepników ma naj
większe szanse poprawić rekord 
świata?

— Takich zawodników Jest obec
nie nie mniej niż 10, a liczba ta

w najbliższym czasie jeszcze wzro-
śnie. Mimo wielu niepowodzeń w 
tym sezonie, Danielsen nadal jest 
kandydatem nr 1. Można spodzie
wać się, że postara się on przesu
nąć swój rekord poza granicę, do
stępną dla innych. Szybka popra
wa rezultatów sportowców fińskich, 
z których wyróżnić można E. Ah- 
veniemi. pozwala oczekiwać, że 
przedstawiciele kraju, który wy
chował tylu znakomitych mistrzów 
oszczepu, znów włączą się do wal
ki o rekord świata. Poważnym kan
dydatem jest również Jan Kopyto. 
Ze wszystkich polskich oszczepni
ków sprawia on na mnie najsil
niejsze wrażenie. Uderza jego wiel
ka siła, która-przy pełnym wyko
rzystaniu może sprawić, że będzie 
on regularnie rzucał poza granice 
dzisiejszego rekordu świata. Trze
ba dodać, że Kopyto ma specyficz
ną technikę, przystosowaną do je
go warunków -fizycznych.

— A jakie szanse mają miota
cze radzieccy?

— Rekordowy rezultat nie prze
kracza możliwości Wiktora Cybu- 
lenkl. Również Kuzniecow nie po
wiedział jeszcze ostatniego słowa. 
Wydaje się, źe jest on obecnie sil
niejszy niż kiedykolwiek. Myślę, że 
rzuty poza 85 m leżą w granicach 
możliwości Wołodl. W*każdym ra
zie. obaj jesteśmy nastrojeni opty
mistycznie.

— No to nie wypada nic innego, 
tylko życzyć, żeby się ten opty
mizm spełnił.

— Dziękuję. Z mojej strony prze
syłam za pośrednictwem „Przeglą
du Sportowego" życzenia sukcesów 
Zygmuntowi Szelestowi 1 jego wy
chowankom, a także i wszystkim 
miłośnikom lekkoatletyki w Polsce.

Rozmawiał:
Jurij Michajlow

PRAGA. Czechosłowak Jungwirth, 
który wyjechał na kilka s'artów do 
Australii weźmie udział w grudniu 
w pięciu mityngach lekkoatletycz
nych na piątym kontynencie. Przed 
wyjazdem rekordzista świata na 
1500. m oświadczył, że spodziewa się, 
iż jego rekord będzie jednak za
twierdzony. Jak wiadomo Europej
ska Komisja IAAF nie zatwierdzi
ła dotychczas rekordu (3.38.1 min.), 
twierdząc, że w czasie biegu Jung- 
wirth był „podciągany" przez Lis- 
kę.

SZTOKHOLM. Ogromne jest zain
teresowanie mającymi się odbyć w 
przyszłym roku w Sztokholmie mi
strzostwami Europy w lekkoatlety
ce. Organizatorzy robią co mogą, a- 
by jak najszerzej spopularyzować 
tę imprezę. Ostatnio np. stadło^ 
na którym mają się odbywać zawo
dy, został ubezpieczony na 5M.Stt 
dolarów od ewentualnego spadnię
cia sputnika. Cala ta sprawa jest 
raczej humorystyczna, jednakże o- 
siągnięto efekt propagandowy, bo
wiem od razu zwiększyła się ilość 
zapotrzebowań na bilety wstępu 
z zagranicy.

Szwedzi spodziewają się, że pod
czas mistrzostw Sztokholm odwiedzi 
ponad 15 tys. turystów, a wszystkie 
karty wstępu mają zostać całkowi
cie sprzedane do marca przyszłego 
roku. Run na bilety jest tak wielki, 
że niektóre państwa wyrażają nie
zadowolenie z powodu zbyt malej 
ilości przyznanych im kart wstępu. 
Dla Anglii zarezerwowano np. tylko 
500 biletów, tymczasem już obecnie 
Związek Lekkoatletyczny Anglii po
siada ok. 2000 kandydatów na wy
jazd do Szwecji.

SZTOKHOLM. 1 Przedolimpijski 
próbą lekkoatletów Szwecji, NRF i 
Włoch będzie trójmecz na stadionie 
olimpijskim w Rzymie na rok przed 
Igrzyskami. Zawody odbędą się w 
tym samym terminie co konkuren
cje olimpijskie. Pozwoli to Szwe
dom i Niemcom poznać techniczne 
i klimatyczne warunki startu olim
pijskiego.

LONDYN. Anglik Hall wygrał w 
Enfield międzynarodowe zawody w 
chodzie na dystansie 11.250 m w 
51.28. Złoty medalista z Melbourne 
w chodzie na 50 km Nowozeland
czyk — Read zajął trzecie miejsce.

RZYM. Wśród innowacji, JaMe 
projektują organizatorzy Olimpiady 
1960 r. w Rzymie, znajduje się rów
nież zmiana przyjętego dotychczas 
porządku ’ rozgrywania konkurencji 
lekkoatletycznych. W dotychczaso
wym układzie bowiem w powodzi 
konkurencji indywidualnych eS1- 
nąl” 10-bój. Aby temu z?pobiec, 
organizatorzy zamierzają olimpijszi 
program lekkoatletyczny rozpocząć 
od wieloboju.

Oczywiście będzie się on odbywał, 
jak dotychczas w ciągu dwóch dni. 
zarówno przed jak i po południu. 
Uzupełnieniem imprezy w U™ 
dniach będą sztatety 4x100 i -X-W, 
którymi zwykle zamykano program 
lekkoatletyczny.

Górnicy szukają własnych dróg

ny, do pokoju wkroczyło trzech , 
panów i rozpoczęła się praca. I 

Niepozorne to — na pierwszy (
rzut oka wydarzenie miało
jednak dla kierownictwa Związ. ' 
ku Górników dużą wagę.

GDZIE KUCHAREK SZESC..

Zakład odpowiada
za usportowienie załogi

Lecz dopiero po likwidacji
W minionych latach nie bra- 'zrzeszeń sportowych, a następ- 

klo organizacji, deklarujących ! nie stowarzyszenia Związko-
swoje zainteresowanie dla roz-
woju sportu wśród górników. 
Było więc przede wszystkim 
Zrzeszenie Sport owe Górnik, 
niestety mocno zbiurokratyzo
wane, zajęte po uszy chowem

। wych ’ Organizacji Sportowych 
[(zdaniem związku SZOS byl 
I próbą utrzymania centralistycz
nego systemu zarządzania spor- 

item z Warszawy) mogło dojść
——.. ----------- do realizacji zamierzeń związku,

(stajni wyczynowców. Od czasu s odtąd Związek Górników 
Ido czasu, w poszukiwaniu lat- (otrzymał prawa jedynego i wy

łącznego kierownika ruchu 
(sportowego w obrębie sxvojego 
i związku. A wraz z prawami pa-

[związkowej, obce: z dotacji 
związku i CRZZ), przeznaczone 

i na działalność zakładowych or- 
( ganizacji sportowych (kluby i 
koła sportowe) przekazuje się 
do budżetu Rad Zakładowych. 
A więc jeden ośrodek dy
spozycji finansowej i pewność 
systematycznej kontroli sposobu 
rozchodowania kredytów.

fundusze 1 organizację popular
nych form uprawiania sportu 
takich jak np. spartakiady za
kładowe.

większe kluby są bardziej 
uprzywilejowane. Korzystają 
one z centralnych dotacji CRZZ. 
Ale nie ma już dziś kól sPcr*_0' 
wych, pozostawionych samych 
sobie, bez środków i pomocy.

Ciekawa rzecz. Chociaż w 
bież. rolni nie stosowano 
wobec klubów i kól żadnych 
środków administracyjnego na
cisku, w przeszło 40 kopal" 
ni ach odbyły się już spa™’ 
kłady zakładowe. Stały się <>n . 
dużymi wydarzeniami sporto
wymi dla całych 
Oparte na współzawodnictwie 
między poszczególnymi K 
łami, wzbudziły duże zainter " 
sowanie i cieszyły się masoM 
frekwencją, górników 
charakterze sportowców, a 
rodzin — w charakterze po

DOBRE POCZĄTKI

wych możliwości „statystyczne
go upowszechnienia masowego 
sportu", widziano na kopalniach 
działaczy WKKF. ZMP, PTTK, 
LPŻ. Każdy dział po swojej li
nii i na swoim „odcinku" w ra
mach „n-tej" akcji, ale nie zna
lazł się chętny, który podjąłby 
się codziennej, mrówczej pracy 
organizacji stałej rozrywki 
sportowej dla górników.

Marne wyniki tzw. masowej 
pracy sportowej na kopalniach 
tłumaczono uniwersalnym ar
gumentem: górnicy mają dość 
pracy w kopalni, na sport nie 
starcza im ani czasu, ani ocho
ty-

Innego zdania było już od 
dłuższego czasu kierownictwo 
Związku Górników. Traktowało 
ono sprawy powszechnego wf i 
sportu na równi z takimi pro
blemami socjalnymi górników

' nującego przyjął niełatwe obo
wiązki: pełną odpowiedzialność

O W najbliższym czasie wszyst- 
** kle zakłady górnicze mają 
się zdeklarować: czy zorganizu
ją u siebie klub s porto-

■ organizacyjną i finansową za 
wszystko co się dziać będzie (i 

1 dziać się powinno) w górniczym

w y (z osobowością prawną, 
. ale na budżecie i pod nadzorem 
Rady Zakładowej) czy .też po-

Wszystkie założenia polityki 
sportowej Związku Górników 
są w toku realizacji. Krajowy 
Zjazd Związku rozstrzygnął już 
bodajże najtrudniejszy, finanso
wy problem. Rady Zakładowe 
przejęły budżety kół i klubów, 
a organizacja życia sportowego 
w zakładzie stała się ich sta-

; sporcie.
Co z tego wyszło?

PLAN STRATEGICZNY

! Górnicy oparli swój plan 
' działalności sportowej na nastę
pujących głównych założeniach:

£ Odpowiedzialność za zorga- 
! ■ nizowanic życia sportowego 
dla załogi każdego zakładu po- 

' nosi kierownictwo zakładu — 
! Rada Zakładowa i dyrekcja. 
। Nie będzie to odpowiedzialność 
i iluzoryczna, protektorska — jak
i było dawniej — lecz pełna od-jak np. potrzeby mieszkaniowe, i oyio oawniej — lecz peina ou* 

bezpieczeństwa pracy, wczasów, ' powiedzialncść finansowa i or-
życia kulturalnego. Ą w rozwią- i ganizacyjna, 
zaniu tych problemów nikt nie [ *
byt 1 nie jest bardziej zalntere- i O Wszystkie środki finansowe 
sowany od związku zawodowe- " (własne: z funduszu zakla- 
go górników. Idowego i podziału składki

zostaną przy formie kola
sportowego. Zasada jest 
taka — w - • ' • •
tylko ,j e 
sportowa.

każdym zakładzie 
n ą organizacja

4 Kluby i koła otrzymają jak 
* największą samodzielność. 
Muszą jednak pamiętać, że są 
organizacjami służącymi przede 
wszystkim pracownikom zakła
du 1 ich rodzinom. Wszystkie 
kluby zostały uprzedzone o nie
dopuszczalności likwidacji tzw. 
deficytowych sekcji. ' Wręcz 
przeciwnie, kierownictwo związ. 
ku postuluje stały wzrost zasię
gu i „asortymentu** usług klu
bów 1 kół.

SS Rady Zakład o we, 
e» przy współudziale aktywu 
klubów j kół, zabezpieczają

Dzięki temu wydatnie wzro
sło zainteresowanie zakładów 
sprawami sportu. Na przykład 
w kopalni „Katowice", dzięki 
wspólnym wysiłkom klubu, dy
rekcji i Rady Zakładowej, nie 
tylko, że j nie zlikwidowano 
słabszych sekcji, ale założono 
nawet kilka zupełnie nowych 
(kolarstwo, mało popularny na 
Śląsku — boks). Nota bene klub 
ma aż siedem zespołów klubo
wych, w. tym większość zdecy
dowanie deficytowych (siatków
ka, hokej).' *

78 klubów sportowych i 71 
kół sportowych — taki jest 
aktualny stan posiadania orga
nizacyjnego sportu! górniczego. 
Każda z tych jednostek ma za
bezpieczone warunki finansowe 
dla swej działalności. Oczywiicić.

bliczności.
Wydział KF 1 Sportu Związ

ku Górników zdaje sobie JM" 
sprawę, że spartakiady 
dowe nie są jeszcze tą. 
która by zapewniła 8orn* 
możliwość całorocznego W 
wiania popularnych 
sportu. Trwają obecnie r<?z 
wy z Towarzystwem Krze' 
nia Kultury Fizycznej, iWL, 
na celu wprowadzenie , 
na teren kopalń, (m. m. 
Zakładowe zostały UP0''?,^ 
ne do wydatkowania funduj 
na rzecz ewentualnych P 
nań TKKF-u na terenie sw 
ni) W stadium projektu zn f 
duje się pomysł dużej 8 
stycznej imprezy, . Jed- 
gimnastriady szwedzklej.,. 
nym słowem, górnicy 
najbardziej odpowiadW^ 
im form masowej działa* ,
sportowej. ■ i

1 Oczywiście, Związek ,Za^

wy G órników dyspe®1^®’ ,
równaniu z innymi ,r
bardzo szerokimi możli"' — 
mi, przede wszystkim 
wymi. Lecz mimo to u^ 
nie, poczynania 
sługują na zaufa 
optymizmem.



PRZEGLĄD SPORTOWY . Str. a )

Z Lsnezs® Forysiem Cztery niewiadome
przy kawie

dokończenie ze str 1

...ha pilnować. Odpoczynku 
1 ,“ebuje również Romek Ko-

Kluje się wreszcie dobra, 
””każiivm razie lepsza, niż 

^tnio - Unia Tl?y 
fc,Lki f"1113 w Pozna">u 
!ewatpli'łie mnic "'‘I- 
,i aniżeli dwie Cieślika w 
Ł-zowie lub jedna Brych- 

P2o W Warszawie, czy jedna 
Lzkiewieza w Opolu. Jestem 
Sonany, że Pohl chce grać 
P reprezentacji a jak wróci 
do niej* w*0*!' w mccz wszysi- 
!„ czvm dysponuje. A więc i 
nlrzly' drybling i silny strzał i 
’rgl której nic jest pozba-
niony. a

nie jest pozba-

f Przed meczem ze Związkiem 
Rad ZlecklTn ttłO1 Radzieckim nie można chyba 

। na niego liczyć, a całe wysiłki 
.skierować należy na doprowa- 
I dzenie do formy Kempnego. 
(xXa tę samą pozycję kandy- 
j duje jeszcze Jankowsld, ale I 
wrodzona szybkość Heńka i |

jego zgranie z ]
' przemawia, moim 
raczej za legionistą.

' wiaku?

JEDEN PEWNIAK
Krótko o wśżysikiin

Jesienne biegi na przełaj 
w Krakowie

Brychczym 
zdaniem, '

A co sadzisz o Szymko-
przerywam.

— Zmartwiły rnnie ostatnie 
oświadczenia lekarzy, sugeru
jące, iż Edek nie będzie już
grał w tym roku.

( skonale 
najlepiej

rozumiem, 
wyleczyć

Ja ich do- 
oni chcą 
kontuzję.

w żeńskiej koszykówce
I? KSTRAKLĄSA koszykówki i sza kolejka spotkań. Będą to lo- 

druzyn kobiecych dobrnęła | kalne dnrby, zapowiadające się 
iż do połowy rozgrywek F run- i dość Interesująco i poza jednym 
y i mimo, ze pozostały Jej jesz- wypadkiem, naprawdę trudno 
<e trzy kolejki spotkań, nie na- ; jest w pozostałych czterech 
•zv raczej przewidywać znacz- spotkaniach typować zwycięzców, 
iejszych zmian w układzie tabe- i

W chwili obecnej Jest nato- WAWEL — PEWNIAKIEM
pewne, że będziemy świad- I 
znacznie bardziej ’ zaciętej 1

KRAKÓW 10.11 (tel. wł.) Przy 
jesiennej, mglistej pogodzie, na 
trudnych trasach, obfitujących we 
wzniesienia odbyły się jesienne

Kuchniewskl 
przełajowym mistrzem

Warszawy
W niedzielę na Bielanach roz«* 

grane zostały biegi na przełaj o 
mistrzostwo Warszawy, będące jed
nocześnie eliminacjami do przyszło
rocznych mistrzostw Polski. Panu
jąca grypa, oraz wyjazdy na zgru
powania sprawiły, że w imprezie 
wzięło udział zaledwie ok. 50 osób. 
Wielką pomocą dla organizatorów 
byli harcerze 41 WDH, którzy byli 
bardzo pomocni przy obstawieniu 
tras. A oto zwycięzcy poszczegól
nych konkurencji:

G.ooo m seniorzy: 1. Kuchniewskl, 
Drukarz — 20:59.0. 3.000 m seniorzy: 
1. Bakuła, Warszawa — 9:34.8, 
2.000 ni juniorzy: -1 Lipiec, Lotnik 
— 5:52.4, l.ooo m chłopców: 1. Czar- 
nomski, Sparta — 2:39.0, 700 m se
niorek: 1. Dzyżyńska, Legia—2:39.6, 
700 m juniorek: 1. Abramowicz, 
Legia — 2:40.0.

czas 11,1, w skoku w dal — 696, 
na 200 m plotki — 25,5.

GDYNIA 10.11. (tel. wł.) Stara
niem morskiego podokręgu lekko
atletycznego w Gdyni odbyły się 
zawody zamknięcia sezonu. Star
towało blisko 40 zawodniczek I za
wodników. Wiatr i deszcz uniemoż
liwiły uzyskanie' lepszych wyników. 
Kowalik (Lechiat uzyskał w kuli 
15,2. 15,15, w dysku 44,85 1 miocie 
52,70.

wojewódzkie biegi na przełaj. Star
towało w nich ok. 60 zawodniczek 
i zawodników z 9 klubów krakow
skich i prowincjonalnych. W posz
czególnych konkurencjach zwycię
stwo odnieśli: 600 m dziewcząt — 
Celler (Olszał — 2.05.5: 600 m ju-

niezła fm™7”Wy<iaTó o ■
losach tego spotkania, decydować ( ^0 m ^emor^ek_ . Cwlerz
będzie Indywidualność Kowalczyk(Polonia) i umiejętność pokrycia mlouzikow Tai gosz (Babla Gó* 
tej zawodniczki przez awardzist- • l a-Sucha) ~ ‘v0 -000.
ki. AZS W-wa — z braku prze- I ^^w — Oświęcimski
ciwnfka — pauzuje i będzie miał ? j00° nl• * ■ ----- ------- _ (o (Olsza) — 9.13,0; 4o00 m senlo

która mimo dłuższej przerwy, z 
powodu kontuzji, w ostatnich 
dwóch meczach zasygnalizowała

Na Torkacie jut grają
KATOWICE, 10.11. (tel. wl.) Se

zon łyżwiarsko-Hokejowy 1957/58 
został na Śląsku rozpoczęty trady
cyjną / imprezą, na którą złożyła 
się defilada zawodników, popisy 
łyżwiarzy figurowych oraz mecz 
hokejowy Górnik — Polska III. 
Impreza nie należała do udanych. 
Hokeiści którzy byli gwoździem 
programu, zademonstrowali słabą 
formę. WygraŁ Górnik 7:2 (0:0. 2:2, 
5:0), zdobywając bramki ze strza
łów Ogórczyka — 3, Wilczka. Skar
żyńskiego, Małysiaka i Burka. 
Bramki dla Polska HI strzelili Gór-

□OKrywa ■ - ' —, .
awardzist- ; i-a-Sucha) ------ | rw —

Tym pewniakiem jest Wawel Kra. 
w w spotkaniu z krakowskim okazje i czas na wykurowanie 2 

nrypy Chlodzińskiej i Dobruc- 
klej.

Chechelskl (Cisza)miejsca 
czołówki.

tabeli, niż; AZS. Mimo że nie znaj luje się 
—.......... Teoretycznie on u szczvtu formy, nie dajemv

l®°y.n'e cztery pierwsze 1 krakowskim akarlemlczkom ja- 
AWF, Wawel K' a- ; kienkolwlek szans ria zwycięż'wu. 

— ‘i Poznań, Olimpia Po- i W Lodzi dochodzi do meczu 
nie wchodzą w rachubę. 1 ŁKS — Wisła I 

,—, rozpatrywaniu możliwości 1 nadal grają
, , - ----  —*-• —--------------< spadkowych. Natomiast w------- 1 ------  ’ ’ •
i również z tej strony, że potrafi kle pozostałe zespoły, mają 

—u:---------• u a c?ancA t«1/ pozostania,

blo^ac,
i 14.16.4.

. ■ . : - ; tak, żeby na przyszłość niewreszcie 1 niemałą pozostawiła nawet śladu. Tyl- ków.”' Lechtnunj? - . . „
jilę. Zobaczymy zresz ą je z n(j uuawiain się, ze nieco prze- 

w przyszłą n edzielę, jak sadzają> 2nam np. dr Soroczkę„Tpadnic on przed swoją pu- . , . . . . . >
hlicinością. Myślę, że i kon- 
jrcyjnie Ernest nie zawiodiuy 

-» Związkiem Ra-

ko obawiam się, że nieco prze-

। różnymi zabiegami przyśpie-

przy

szanse

Mamv Już pełną obsadę drużyn 
jcnonzi UO meczu n koszykówki kobiecej 1 nie ^h^lBż krakowS ; pozostaje nam nic Innego. ak 

bez swej najlepszej i nowouple^zon^m cii u
— Wężykowej wie gohgoweom — nrerfklego wel- w. crŹnle. ma a wta- «?la ri° 1 »4 "L rozpoczynających

Narciarzy „korci1 
dobra forma

ir meczu ze
iileckim.

— „Baśka” zaś oszczędzał 
Zresztą po „sza- 

Anglii, musiało
,|ę W OPOIU. 
IfństwMh” v 
wystąpić U meso IcKkie odprą- 
jrnie psychiczne; tak zwykle 
Jyw, w 2—3 dni po powrocie 
, dłuższe so i udanego tournee, 
ffrsoka forma Gerarda i 

Kicieso" może tylko cieszyć 
nricrl trudnym meczem. Za to 
dr jestem na myśl o tym co 
się dzieje z Szymborskim? 
H' jaki sposób dochodzi u nie- 
{0 do tak dużych wahań for
my? Np. we wtorek strzela 
Wiśle 4 bramki, a w niedzielę

: szyć okres leczenia.
— A więc magistrze, twoim 

zdaniem, kadra jest na ogół w 
1 zadowalającej formie, niedzie
la minęła szczęśliwie bez żad
nych kontuzji...

— ...tak, zatem szanse przy
gotowania dobrej drużyny n^e 
maleją!

— No, tak. ale jakiej dru-
żyny — przerywam.

— To już sprawa 
Reymana, Mnie się 
wydajc, źe najlepiej 
laka jedenastka:

SZYMKOWIAK, a

kpt. zw. 
natomiast 
zagrałaby

gdyby on

spoty . Najmniej
kształtuje ste 
kiego ŁKS, kl

sytuacja
’ tychczas jeszcze 
rlf<tva. a sądząc 
dotychczasowych r

•ow- । rej szans na wverame. mn ą wia- ; ............ , •
jak śnie one. Na małej sali łódzkiego:8^ rozgrywkach.

MDK, ws 
llwe. We

jednak moż- 
spotkają się

łódź- 1 Slęza z AZS. Tu sprawa Jest cal- | 
ł do- i.leni otwarta, minio że śleza jest 1

żadnego zwy- • bardziej 
pó przebiegu już drugi

ło ma szans na takowe.
ma- । Bardzo

BENIAMINKI WCALE NIEŹLE
Trzeba też zw’rócić 

dominującą role w 
spadkowych, odegra

. runda 
niej :
ważne.

rozgrywek.
zdobyte będą

rutvnowana. j 
kolejny rok

UWAGI POD ADRESEM 
SĘDZIÓW

?<lestely nie 
nie

tylko z poziomu 
można bvć zadn-

jest Jednym ze słabszych gra
czy na boisku. Oczywiście gra 
tu pierwszą rolę przeciwnik, 
ale nic wyobrażam sobie, by 
obrońcy Wisły podawali mu 
piłkę na strzał...

i nie mógł to GRONOWSKI lub 
^STEFANISZYN (który z nich 
j— to kwestia samopoczucia 
|w danym dniu). FLORENCKI,
! KORYNT, WOZNIAK.
i LIK, ZIENTARA, 1 
IBRYCHCZY, KEMPNY, 
SLIK, BASZKIEWICZ.

— Tylko proszę cię -

GAW- 
POHL, 

, CIE-

wi żegnając 
szawie Foryś 
wszystkiego 
Icm.

Obiecałem 
dotrzymałem

się

00

mó-
już w War
nie pisz tego 

powiedzia*

mu i zziaje się
słowa. Wszyst-

kich tematów, o których mó-

PARYŻ. Z czołowych drużyn w 
tabeli ligi francuskiej tylko Relms 
I Lens zdobyły po d'”a punkty.

Monaco prze-

e zremisował z Marseil- 
isinlr wyniki: Nłmes — 
s 3:0. Nice — Racing 

Toidouse 2:1. Sochaux 
. Sednu — Bezlers 2:0.

nwadzi: 1. Reims 20 pkt 
— 18 i Monaco 16 pkt.

WIEDEŃ. Sportkbib

ism jutu nadalrHapjd. kló-.

rił trzecią pozycję, mając lepszy 
wnrk bramek od Vhmny i Slm-

Olyrn-

SZTOKHOLM. Przygotowując się 
o maczii z NRF '20 bm.), kadra 
ilkarzy szv. pdzkleh rozegrała w 
alnn* spoił-aule treningowe. Wy- 
'al ;-'sp<U A 3:2 11:0). ale trene-

dobliyO

ryczne
atmosfe

spoili Norrkorppin1

-zdobyli: Simonssnn i Ekstroem 
iw 2 oraz Hoejersson.

BERLIN. stadionie im. W.

zdo-

Morozow.

^'•ą brmnkc. Zenit będzie grał 
kilka spotkań w NRF.

PEKIN. Drużyna piłkarzy japoń-

Kainom;
•I?i tournee po UhRL 
nad reprezentacją

'yrah , spotkań. Wyrrnli 2, zre- 
Wwowali jedno 1 przegrali 4.

Berlin.
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Rerlin zach. wygrał z 
. Mecz siał na dobrym

raźną porażkę.

liga
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łódź - Sofia
dopiero w środę

i Józef Bryniarski.nyZAKOPANE, 10.11. (tel. wł.) Nar- 
I darze biegacze nie mogą spokoj- 
j nie usiedzieć. Naładowani formą 
| odczuwają potrzebę startów i wal- 
| ki i to było chyba głównym powo- 
| dem, że w niedzielę w Zakopanem 

odbyły się znowu lekkoatletyczne

Gimnastycy stolicy 
jadą do Mińska

Zakończone w ub. tygodniu gim
nastyczne mtetrzostwa Warszawy 
stanowiły ponstawę do wytypowa
nia reprezentacji stolicy na wy
jazd do M.ńska. Tam bowiem w 
dniach 15—17 bm. rozegrane zosta
nie międzymiastowe spotkanie, któ
re rozpocznie stale kontakty gim
nastyków obu m:ast. A oto skład

. biegi przełajowe. Na dystansie 3 | 
km niespodziankę sprawił młody 
zawodnik Legii Budny, który wy
nikiem 11,12" wyprzedził olimpij 
czyków: Mateję (Legia) 11,18 i Ru- 
biaia (Wisła) 11.35. ^awoonik Wi-

lidze , rozer.,.... --------- ~ . - -----
, wolonym. Również sposob prowa ; 

zapowiadają dzenla zawodów nrżez sędziów - 
Olimpia— I szczególnie wtaśnie w meczach

Z zapowiedzianego na niedzielę 
bokserskiego meczu Łódź — Sofia 
wyszły nici, gdyż Bułgarzy opóź
nili swój przyjazd, zjawiając się w 
Łodzi dopiero w poniedziałek rano. 
W 18-osooowej ekipie Bułgarów jest 
mistrz Europy wagi piórkowej We
linów oraz znany z pobytu w War-

cic.sttwje za pu" mi lei ją u/.t na .........
.... .... _ poznańskie Olimpia— । szczególnie właśnie w meczach 

. I Lech. O * ile Lech wystąpi już z . kobiecych — pozostawia wiele uo 
1 Beyer, to raczej Olimpia zejdzie i życzenia. Nieuwaga, przepuszcza- 

. Iz boiska pokonana, natomiast je-1 nie podstawowych błędów tech- 
zawodniczka ta nie będzie; nicznvch. ule mówiąc już o do

. C t i Jaszcze zdolna do ery. to szanse 1 puszczeniu nieraz do zbyt ostrej 
Masme i i obu zeSp0{ów są całkiem równe, ; — jak na kobiety — gry. to za- 

---- ,-------------- -i... i flacjnlcze „przekroczenia” sędziow
skie. Panowie sędziowie trochę 
więcej uwagi, a wszyscy będą za-

sie dt 
Lech. 
Beyer,

uwagę,

punktv ; a o zwycięstwie zadecyduje chy-
Goóne tyn? ‘podkre- s‘rza,ow’
est. że benlamlnkl (AZS <edne< 1 ^użyn.

Kraków I Wrocław) nie odbiegają '
wicie poziomem.___ _________ _ od tak rutyno- । w 

: wanych drużyn Jak I Polonia I nl
Podobna sytuacja ma miejsce
Warszawie

nla —Gwardia.
Gwardia (W-wa) lub Wisła Kra- błona brakiem
Pcw. Czy przypisać to na karb i j wyciągnęła nawet 

. i... benlaminków, czy też pomoc, wycofaną
...... zahamowaniu rozwoju 1 własne żądanie 

drużyn, od tak dawna uczestni-, Gwardia gra już 
czącjch w rozgrywkach ligo- . 
wvch? Skłaniamy się raczej do , 
tej drugiej koncepcji, — "r* 
zbyt budujące dla i 
cej koszykówki.

postępów 
। pewnemu

’ Z TAKTYKA NIE JEST DOBRZE
j Niestety Już obecnie możne 
mówić nie tylko o pewnej stag- 
nacji umiejętności prawie u '

1 wszystkich drużyn ligowych, ale 
} nawet o cofaniu się niektórych 

zespołów. Zjawisko takie, Jest ; 
poważnie niepokojące. Nie spoty- ;

, ka sie żadnych prób nowych po- j 
czvnan taktycznych. co gorsze i

i nie można nawet stwierdzić in- ! 
< civwtdualnyc.il postępów. pod ; 
’ względem technicznym. Jak gra- ;wiliśmy nie poruszyłem. Wy- ------ ----- -

brałem tylko niektóre i tylko IbecńTe.^DUcziąo*’ tak dzleji 
te, na czasie. I _ panowie trenerzy??

G. Aleksandrowicz

! — panowie trenerzy?? 
W najbliższą środę -- . —

: pada — rozegrana zostanie dal-
llsto-

Młodzież Polonii Bdg
wywalczyła awans

do ekstraklasy
BYDGOSZCZ, 11. 11 (dalekopisem). 

Gdy na początku bieżącego sezonu 
opuścili zespół bydgoski Szczepań
ski, Wiśniewski oraz l.izurek. No
wacki, Kudła czv Wojciechowski.

w tegorocznych rozgrywkach. Spo
dziewano się raczej... twardej wal
ki o utrzymanie się w II lidze. Kie
rownictwo klubu i trener Jozef Kot-

nym zadaniem. Zmontowano jednak 
dość silny zespół. Nie zawodnika-

dostrzeganą dotychczas młodzieżą. 
Młokosv wsparci kilkoma rutyno-

grornną ambicją.
Trener Kotlarczyk 

początkowo w możliv
nie wierzył 

rości awansu, 
zakładał tego

Jednak po pierwszej rundzie

morzaninem zakończony najwyższą 
porażką 0:4.

Najgroźniejszym rvwalem druży
ny bydgoskiej był wrocławski 
śląsk, 'którego zdołała ona jednak 
pokonać we Wrocławiu 2:1. Te 
dwa punkty zdobyte w drugiej run
dzie zadecydowały o prześcignięci’.! 
na finiszu ambitnych wojskowych.

Wywalczeniem awansu do ekstra
klasy bydgoszczanie nie kończą te
gorocznego sezonu. W najbliższa 
niedzielę wyjeżdżają na mecz do 
Cracowii, a w tydzień później te 
same drużyny spotkają się w Byd
goszczy. Spotkania te dadzą odpo
wiedź na pytanie, która z awansu
jących w tym roku drużyn Jest naj
lepsza.

A oto autorzy sukcesu drużyny 
bydgoskiej:

’ Henryk Burchardt — bramkarz,

dowolenl.
w spotkaniu Polo- 
Polonia jest osła-

c hor ej Lothówny !
lamusa na

uprzednio na! 
— Włkarską.
z Widurską,

Kevey
powrócił
z Jugosławii
T RENERA Janosa Keve-
* ya spotkaliśmy w hallu 

hotelu MDM zagłębionego w 
lekturze Przeglądu Sportowe
go.

— Czytam właśnie Prze
gląd, aby się dowiedzieć co

tygodnie mnh było...
oświadczył na powitanie mjr.

Jak wiadomo trener na
szych szablistów spędził ur
lop w Jugosławii, dokąd zo
stał zaproszony przez tam
tejszy związek szermierczy. 
Oczywiście urlop nie był w 
pełni odpoczynkiem. Kevey 
trenował przy okazji jugo
słowiańska czołówkę, która 
ma wielkie uznanie dla klasy 
naszego trenera.

— Zaaplikowałem im so
lidną porcję treningu, ćwi
czyłem z Jugosłowianami co
dziennie. Początkowo trochę 
grymasili, chclelł tylko 3 
razy w tygodniu, ale wytłu
maczyłem im, źe taką drogą 
do sukcesów nie dojdą. Po
tem to im się zresztą spodo
bało, wpoiłem Im trochę dy
namiki i szybkości, z którą 
byli na bakier. Nie szło to 
łatwo, przyzwyczajeni byli do 
treningu wolnego, technicz
nego. W sumie byli Jednak 
bardzo zadowoleni, otrzyma
łem mnóstwo prezentów, 
wszyscy odprowadzili mnie, 
gdy Juź odjeżdżałem...

Po powrocie z dużą saty-
sfakcją
z szablistami 
Pawłowskiego

rozpocząłem pracę
warszawskimi, 

nie trzeba

lidowal. Kotlarcz? utczął obmyś-

pilów do rywalizacji o pierwsze 
miejsce. Chłopcy, zachęceni sukce
sami. pilnie trenowali, 4 a niekiedy 
5 razy tygodniowo.

Solidna praca trenera t Jego wy

t 33 — mechanik. 
Antoni Sokołowski

I — drukarz
bramkarz.

Ryszard Dziadek — prawy 
brońca. 28 — prac, umysł. 

Jan Klimowicz — środkowy 
brońca. 30 — szofer

uczyć szybkości, robi Jak ka
rabin maszynowy, taki tre
ning to przyjemność... Rów
nież I inni pracują solidnie...

— Perspektywy na sześcio- 
mecz są więc raczej pomyśl
ne?...

Teofil Murzyn lewy obrońca.
L — prac, umysł.
Janusz Jęrzcjczak — prawy po-

— To trudno 
Jestem dopiero 
nie wszystkich

powiedzieć, 
kilka dni, 

Jeszcze wi-

sly Furtax (17,00.04) jeszcze raz 
potwierdził; że znajduje się w do- 

-, ; orej formie. W biegu na 5 km po- 
’.a- , konał on bez wysiłku kolegę klu- 

1 bowego Czerniowskiego (17.37.001 
oraz b. mistrza Polski w marato-

00)

Pływacy
jadą do Pragi

ekipy gimnastyków: kobiety — To- i ____  ___ _ ~ ,__ ____  .....
masik, Kucińska, Januciitowska, ! szawie olbrzym Łazanow. Brak na-*

nie narciarskim Ziębę (Legia) 
! 18,47,6.
' Na marginesie obu biegów trze

ba stwlerazlu. że odbyły się w te-
I renie narciarskim z licznymi pod-

biegami 1 odpowiednimi różnicami 
> poziomów. Z tych względów 

osiągnięte przez zawodników
ży uznać za bardzo dobre.

czasy 
nale-

Nero, Pomaska i Wierchowścz. Męż
czyźni: Jankowicz, Jankowski, Bra- 
niccki, Konopka, Symonowicz 1 
Deska.

ciągnęła się młoda generacja a 
..starsza gwardia" nla kierowała.

Bydgoszczanie zdobyli najwięcej 
punktów na własnych „śmieciach *. 
nie przeqryv/ajac ani Jednego spot- 
kanla, trzykrotnie tylko remisując. . 
Na wyjazdach było już gorzej. Na ' 
obcym terenie Polonia zeszła z 
boiska pięciokrotnie pokonana.

Najlepszymi strzelcami bydgosz
czan okazali sle bracia Norkowscy; 
Marian zdobył 20 bramek, a star
szy Henryk 12.

Najlepszy tegoroczny mecz roze- 
crała Polonia w Poznaniu z Warta, 
zwyciężając 2 0. Do najsłabszych i 
należni pojedynek z toruńskim Po- 1

mocnik, technik
Ryszard Malinowski — lewy po

mocnik. 22 — prac, umysł.
Jan Sylwestrzak — prawoskrzy-

działem na treningu, poza 
tym nie wiem co robili przez 
ten czas i w jakiej formie są
Zabłocki, Pawlas Ku-

dlnuv. JO — ślusarz
Henryk Norkowskl 

łącznik, 26 — blacharz
Marian Norkowski —

prawy

środkowy
ipastnik. 22 — ślusarz
Józef Kolenda — lewy łącznik.

9 — technik mlern. 
Jerzy Brzeski —

•v, 26 — księgowy 
Stanisław Kutka —

lewoskrzydło-

szewski. Ale w tygodniu po
przedzającym zawody weź- 
miemy się solidnie do robo
ty. Przed naszą drużyną jest 
w sześciomeczu wielka szan
sa: przecież Węgrzy* przyjeż
dżają osłabieni, bez Kovacsa 
1 Gerevicha...

— Czy Jest pan zadowolo-
w

— ślusarz 
Stachowicz

ślusarz.

pomocnik.

napastnik, 22

T. Polak

ny 7. urlopu ........ ................
' — Bardzo. W Belgradzie 

była świetna atmosfera do 
pracy i do odpoczynku. Chyba 
1 na przyszły
wybiorę...

rok sie tam
(Jur)

W nadchodzącą sobotę I niedzie
lę — 16. 17 odbędą się w Pradze 
międzynarodowe zawody pływackie, 
na które zaproszono czołowych za
wodników wielu państw, m. in. 
Węgier. Związku Radzieckiego, 
NRD, Holandii, NRF, Francji.

Od nas wyjadą do Czechosłowacji 
Andrzej Kłopotowski, Marian Ra
czyński. Krystyna Szulc oraz tre
ner Klemiński.

Sądząc z ostatnich wyników, ja
kie osiągają pływacy w Europie.

i polska trójka nie będzie miała w. 
i Pradze zbyt łatwego życia. Wy- 
i starczy tylko wspoipnieć, Iż tylko 
[ sami pływacy CSR znajdują się w 
! rekordowej formie.

Najlepszy tabkarz CSR, były re
kordzista świata na 100 m klas, i 
wielki przeciwnik Kłopotowskiego— 
Svozil przepłynął niedawno 200 m 
klas, w 2.45,3, a jeden z najszyb
szych motylkarzy Europy Pazdirek 
osiągnął na 200 m mot. 2.28,3. Kla
sa Marty Skupilovej jest znana. 
Tydzień temu uzyskała ona na 400 
m dow. 5.19,7.

Nasi pływacy, odczuwając braki

Kajzer najlepszy 
w Zielonej Górze

ZIELONA GÓRA, 10.11 (tel. Wł.). 
Na zakończenie sezonu motorowe
go odbyły się w Gorzowie towa
rzyskie zawody na żużlu między 
Legią Warszawa 1 Stalą Gorzów. 
Zwyciężyła Legia 46:26. Najlepszym 
zawodnikiem meczu był mistrz Pol
ski Marian Kajzer. który wygrał 
wszystkie biegi i ustanowił nowy 
rekord toru — 78,6. W drużynie go
spodarzy najlepszy był Rogal, 
który zdobył 9 pkt.

TORUŃ. W towarzyskim spotka
niu żużlowym Polonia (Bydgoszcz) 
przegrała z Budowlanymi (W-wa) 
31:38. Najwięcej punktów dla Bu
dowlanych zdobyli Suchecki i Brzo
zowski — po 12. Najlepszy czas 
dnia uzyskał Suchecki (Budowlani)

CZĘSTOCHOWA. Rozegrano tu na 
zakończenie sezonu tzw. ..turniej 
asów". Z czołówki zabrakło jedynie 
mistrza Polski — Mariana Kajzera 
1 Kupczyńskiego.

Zwyciężył Tkocz (Górnlk-Rybnlk), 
który wygrał wszystkie swoje bie
gi zdobywając maksymalną Ilość 
15 pkt. Drugie miejsce zajął Kac
perek (Wlóknlarz-Częstochowa) 13 
pkt. przed Waloszklem (Gwardia— 
Katowice) 12 pkt.

:reningowe, wynikające zbyt
małej ilości godzin na pływalniach 
uzyskanych przez ich kluby, nie są 
zbyt dobrze przygotowani. Miejmy 
jednak nadzieję, iż w Pradze nie 
będą najgorsi.

Wit

Nachorski 
zwycięzcą eliminacji 
do samochodowych 

mistrzostw
CZĘSTOCHOWA. Na lotnisku czę

stochowskim rozegrano wyścigi sa
mochodowe. które stanowiły czwar
tą i ostatnią eliminację mistrzostw 
Polski. Wyścigi odbyły się w obwo- ! 
dzle zamkniętym na dystansie 42 
km.

’W -poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli: 750 cm — Weiner (Ka
towice) — 26:05,4 min.. 1300 ccm

tomiast wicemistrza Europy „pół- 
cięźklego“ Stonkowa, którego w tej 
kategorii zastąpi brat.

Mecz Łódź — sofia rozegrany zo- 
•stanie w środę 13 bm. o godz. ' 
w hali na Widzewie. Zestawienie 
poszczególnych par wyglądać bę
dzie następująco: Anielak — Alek
sandrów, Kargier — Bojadźew, Kor- 
pierski — Welinów, Kaczmarek — 
Cwetkow, Ambrcziewicz — Bi elew, 
Nagźjski — A. Mlcew, Misiak — S, 
Micew, Kubicki — Audrejcw, Piór
kowski — Stanków i Neuman — Ła- 
zanow. (Jwj

Skład bokserów
Bielak (Warszawa) 24:30,4,

1600 ccm — Krajewski (Katowice) 
— 24:24.1, powyżej 1600 ccm — 
Nachorski (Katowice) — 25:08,6.

W biegu zwycięzców triumfował 
Nachorski — 25:40,1.

na Finlandię
ustalony

Ostatki lekkoatletyczne
WROCŁAW 10.11 (tel. wł.) W 

mlędzyrocznlkowych zawodach ■ 
lekkoatletycznych Wyższej. Szkoły^ 
Wychowania Fizycznego we Wrocła
wiu w punktacji ogólnej zwyciężył 
rocznik I przed rocznikiem II. W 
czasie tych zawodów Zwoliński 
(II rok WSWF) uzyskał na 100 m

BERLIN. Norweska drużyna ho
kejowa GIF Oslo wygrała w Ber
linie Wsch. t miejscowym zespołem 
Einheit 6:2.

BERLIN. Na posiedzeniu Komi
tetu Olimpijskiego NRF postano
wiono, że Komitet zwróci się do 
MKOI o przeprowadzenie jednak 
konkurencji bobslejowych w Squav 

। Valley. Komitet zdecydował rów- 
; nleż, że Garmisch Partenk-irchen 
nie będzie ubiegało się o organiza-

Amerykanie będą prawdopodobnie 
musieli przeprowadzić zawody 
bobslejowe. Tak więc w razie za
pewnienia udziału reprezentantów 
co najmniej 12 państw FIBT może 
domagać się rewizji postanowienia 
kongresu MKO1 w Sofii.

cję Olimpiady zimowej 1964 r.
I Niemcy poprą natomiast kandyda

turę Innsbruoku.

ZURYCH, skreślenie z programu 
przyszłej olimpiady zimowej kon
kurencji bobslejowych nie Jest je
szcze ostateczne. Ostatnio wiceprze
wodniczący Międzynarodowej Fe
deracji Bobslejowej, członek MKOI 

' Albert Mayer (Szwajcaria) ośwlad- 
J czył na łamach zurychskiego ,,Spor- 
। tu", że kongres MKOI w Sofii zmu

szony był powziąć decyzją skireśle-
nla bobslej z programu wobec zgło
szenia się tylko dwóch państw.- Je
śli FIBT zapewni do następnego 
wiosennego kongresu MKOI udział 
regulaminowej liczby państw, de
cyzja ta może być jeszcze zmienio
na. Tego samego zdania jest Otto 
Mayer, sekretarz MKOI. Ośwlad- 

1 czył on, że jeśli zgłosi się 12 państw

BUENOS AIRES. Na mistrzo
stwach tenisowych Argentyny w 
Buenos Aires wyłoniono finalistów. 
W półfinale Argentyńczyk Morea 
wygrał z Francuzem Haillet 6:2, 
9:7. 6:2, a Chilijczyk Ayala wyeli
minował Anglika Daviesa 4:6, 6:2,

KAIR. Po dwóch zwycięstwach
14:6, bokserska reprezentacja NRD 
wygrała również trzecie i ostatnie 
spotkanie w Egipcie. W meczu ro
zegranym w centrum włókienni
czym Meballa el Kubra Niemcy 
pokonali reprezentację egipskiego 
Związku Bokserskiego 12:8.

BERLIN. Sezon narciarski w 
Niemczech rozpoczął się w niedzie
lę dorocznymi zawodami na Zug- 
spitze (Garmisch Partenklrchen). 
Na wys. 2.800 m rozegrano slalom 
— gigant z udziałem czołówki NRF. 
W konkurencji kobiet zwyciężyła 
niepowołana w tym roku do ka
dry Seltsam.

Legia sięga 
po tytuł mistrzowski 

w zapasach
WARSZAWA, 10.11. Legia W-wa 

— Górnik Mysłowice 11:5. Na naj
lepszym poziomie w warszawskim 
spotkaniu stały pojedynki: w wa
dze koguciej Kazora z Malikiem, 
w którym ten ostatni po dobrej 
technicznie walce rozstrzygnął ją 
na swoją korzyść, w piórkowej Me- 
licha z Tobolą, zakończonej punk
towym zwycięstwem wielokrotnego 
mistrza Polski oraz w wadze lek
kiej Gondzlka z Żutawnikiem, co 
do której sędziowie nie byli jedno
głośni. przyznając zwycięstwo za
wodnikowi warszawskiemu.

Wvnikf walk (na pierwszym 
miejscu zapaśnicy Legli): w muszej 
GoryńskI wygrał z powodu nadwa
gi ż Wróblem, w koguciej Kazor 
przegrał na punkty z Malikiem, w 
piórkowej Melich został pokonany 
przez Tobolę, w lekkiej żuławnik 
wvgral z Gondzlkiem, w półśrednlej 
Dubicki pokonał jednogłośnie Po- 
nitkę. w średniej Sroka zwyciężył 
z Czyżewskim, w półciężkiej Sko
wronek zremisował z Wterclnla- 
kiem, a w ciężkiej Sosnowski zdo
był punkty walkowerem.

A. Jędrych

Mistrzowie Polski juniorów 
w podnoszeniu ciężarów
WROCŁAW. Pierwsze mistrzo

stwa Polski juniorów w podnosze
niu ciężarów zgromadziły na po
dium około 80 zawodników, w czym 
olbrzymią większość stanowili człon
kowie LZS. W punktacji drużyno
wej zwvciężvł Wrocław 35 pkt., 2. 
Warszawa — 31 1 3. Gdańsk — 20 
pkt.

WynlRh
• kogucia — 1. Wiec, LZS Gd. — 

232,5 kg: 2. Szpadzik, LZS Mazow- 
piórkowa — 1. Wodkowski,sze: -- .. -----------------

LZS Gd. — 247,5 kg, 2. Marciniak.
LZS Koszalin — 240 kg: lekka —

Rzeszowski. LZS Wr. 207,5
kg, 2. Wachnik. LZS Mazowsze — 
272,5 kg; średnia — 1. Małecki 
Gw Wr. — 312,5 kg. 2. Jaslukle- 
wicz, Kol. Jelenia Góra — 307,5 kg; 
półciężka — 1. Kowalski. Legia 
W-wa — 330 kg, 2. Sikora, Gw. Wr. 
— 320 kg: lekkociężka — 1. Kacz
kowski, Legia W-wa — 327.5 kg, 2. 
Borowski, Gw. Wr. — 312,5 kg; 
ciężka — 1. Sobiesiak, Legia W-wa 
— 292,5 kg, 2. Król, LZS Rzeszów — 
260 kg.

W PONIEDZIAŁEK kapitan 
towy PZB ■— Stanisław 

diowski ustalił definitywnie
Cen- . 
skiad?

reprezentacji Polski na mecz z Fin- : 
landlą w piątek 15 bm, w 
kach. Tak więc barw naszych bro
nić będą w Helsinkach następujący 
pięściarze: w muszej — Rzeźplkie- 
wicz (Stal Rzeszów), w koguciej -r 
Kowalski (Wisła Kraków), w piór- • 
kowej — Boczarskj (Hutnik N. Hu-
ta), w lekkiej Walczak (Brda
Bydgoszcz), w lekkopólśredmej —' 
Milewski (Gedania Gdań=k), w pół-, 
średniej — Nowakowski (Stal Mie-' 
lec), w lekkośredniej — Żmijewski 
(BBTS Bielsko), w średniej Szyma
niak (Skra Warszawa), wpólciężkej 
— Kliś (BBTS Bielsko) i w ciężkiej 
— Gugniewicz (Zawisa Bydgoscz).>

Zawodnicy . wytypowani na; W3^.y 
jazd do Helsinek sławią się w War
szawie we wtorek, gdzie w godsi-, 
nach popołudniowych odbędą- 
ostatni trening w sali stadionu;sali
WP. W środę b godz. 9 rano ekipa 
uda' się samolotem na mecz do Hel
sinek. Wraz z drużyną do Finlandii 
wy jadą, jako kierownik ekipy, wi
ceprzewodniczący PZB — Hieronim. 
Mrozowski, dwaj trenerzy Maj- 
chrzycki i Konarzewski oraz sę
dziowie — Idziak i Bielewicz, (j.w.) :’

jadą do Anglii
Piłkarze ŁKS wyjeżdżają 15 lub 

16 bm. do Anglii. Łodzianie na • 
własną prośbę zostaną wzmocnie
ni Uznańskim oraz Liberdą. Pierw
szy mecz rozegra ŁKS 18 bm. w 
Londynie z II ligowym West Ham 
United, następnie 20 bm. spotka - 
się z I ligowym Burnley. Obydwa . 
te zespoły nie należą do czołówki • 
swych lig. tym niemniej są bardzo . 
niebezpieczne. Burnley przegrało 
ostatnio na wvjezdzie zaledwie 0:1 
z obrońcą tytułu mistrza Anglii 
Manchester United. Londyński West 
Ham United pokonał u siebie byłe
go I ligowca Huddersfield — 5:2.

W drodze powrotnej do kraju 
ŁKS wysta.pl 24 bm. w Amsterda
mie lub Hamburgu, a 27 bm. grać 
będzie w Essen z tamtejszym Rot 
Weiss.

♦Zarząd PZPN nie udzielił zezwo
lenia krakowskiej Wiśle na tonrnśe 
po krajach Bilskiego Wschodu. 
Zgodzono się natomiast, aby na 
tóurnśe to wyjechała reprezentacja 
Krakowa.
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Vinicio w akcji

zdjęcia:

NEAPOLITANSKA
SOWIM

Di Giacomo kucharzem wojskowym Bączek" zdobywa uznanie
Magik z Tirany - trenerem • Delegacja z wieńcem prosi o przebaczenie

I Neapolem1 a stadion' ‘ nSZ'' mecz!J .Lazio —- Napoli w Pewnego poranka wywołano I przyszli do wniosku, że zawinił
Neapolem, a stadion „de! Vo- . Rzjmie, dziś ograniczymy się | go z szeregu i zapytano... do ja- ' lu najwięcej obrońca Comaschi.

do zawarcia bliższej znajomości I kiej służby pragnie otrzymać ' I po powrocie piłkarzy do Nea- , 
z najsłynniejszymi piłkarzami I przydział. Beniamino nie wahał j polu potraktowano ofiarnego- 
ego zespołu, z ich niemniej i się ani przez chwilę. Rozpro- i ..terzini" (obrońcę) jak zbrod- 

słynnym trenerem Amadeo A- । mieniony, niczym Bonaparte , niarza, tak że nie chcial wvjść 
madci i prezesem klubu za-j pod Marengo. zawołał: ; na boisko w meczu ze Soal, mi-

— P°. 1tuc'in’ oczywiście! Do mo iż Amadei powierzył mu 
kuchni i do kotła! I funkcję zastępcy kapitana dru-

rnero“ (\'omere — po polsku
lemiesz) stadionem reprezenta
cyjnym. nie zdarzyło się jesz
cze, żeby po, lub zgoła podczas 
meczu obeszło się bez interwen
cji policji: pieszej, konnej czy 
zmotoryzowanej. Obrażenia cie-

za
cnym eomandante Achillo Lau-

- -- - ro. którego neapolitańczycy go-
; leśne, tratowanie ludzi, raczę- , towi są nosić na rękach za to. 
nie bogatym asortymentem wy- że kompletując „szczęśliwie" 
zwisie — sędziów, graczy, dru- l tegoroczna jedenastkę, 

,żvny przeciwnej i nawet dum- miastu takę frajdę.
nych przedstawicieli republi- : , , ' . ,
kańskiej policji — to zaledwie' Mefleo boys, jaK 

। blady wstęp do kroniki wy- 110 . PuPllnw Amadei.
padków, notowanych na me
czach. w których uczestniczy 
błękitna jedenastka Napoli, lub 
— jak tu ją z upodobaniem na-

no pupilów

sprawił

fańskich kibiców, którzy

zywają — „carosello . napoleta- 
' no" (patrz tytuł.').

MEDEO BOYS
O naepolitańskich „tifosi" pi- 

saliśmy już obszerniej przy o-

Matematyka piłkarska dła „totkowitzów

11

6’ li (i
T

oraz komplet ligi włoskiej
JJRUGOLIGOWCY zakończvij już 

rozgrywki. W najbliższą nie
dzielę ostatnią serię spotkań roze
grają tylko I-hgowcy. I to w nie
pełnej obsadzie, br? mecz LKS —

, cych boiskach zarobiła tylko remis 
' z Sampcloriq w Genui. Ostamie 4

ynlki: ALESSANDRIA
Spal

Inter
Por.. 10. LAZJOIS Poz. 10. LAZJO — MILAN. Wici

4 I ki mecz nerwów i szaleństw kibi-
MILAN.

Boiogna (di
Polonia Bytom został rozegrany 
terminie wcześniejszym. Tak w w Spal (d) 2:0. Padova (w) 0:1. Samp

lora wchodzi 5 spotkali T ligi oraz 
9 ligi włoskiej (poz. 6—14).

Poz. 1. LECH POZNAN — RUCH
CHORZOW.

1:3 (w). Lechia
LKS 1:3 (w). Stal 

7d. 3:4 (d). Polonia 
a 2:1 (w). Budowla-

Warto jednak że Lane-
: rossi jest jedynym klubem l HU 
! który pokonał w tym sezonie dru* 
! żynę lidera tabeli Juventus. Nasi

ni Opole 1:3 (w). Górnik Radlin 3:1 1 
(d). Legia 1.2 (w>. Gwardia 1:0 (w).
Górnik Zabrze 1:4 (d). RUCH: 3

I Poz. 1. BOLOGNA — .U 
słabą szansę ma drużyn

i Boiogna. mimo, żc gra 
1 4dyż przeciwnikiem jej j< 
| nale prezentująca się jjedenastka

miejsce w tabeli. 
0:5 (w). Górnik Z;
3:1 (d). Polonia

Wyniki: Gwardia

d). Polonia B. 1:4 (d). Wisła 4:4 i
Budowlani 1:1 (di. Stal 0:0 (w). I

1:5 (w). Górnik Radlin
(w). Legia Gd. 4:1 (d). Nasz typ

Poz. 2. LEGIA W-WA —STAL SO-
SNOWIEC.

Wiosną - 
w tabed. 1

LF.GIA: 4 miejsce
Górnik Zabrze

:1 (rl). LKS

1:1 (d).

Gwardia Łechta

Polonia
(w>. Budowlani 1:2 (w). Radlin 1:1 
(d). Lech 3:1 (d). Wisła 1:0 (d). Nasz i |

LECH1A GDAŃSK J®

Wiosny — 2:3. ŁECHTA: 5 miejsce
tabeli. Zabrze

OJ <dh LKS ó:0 (d). Polonia 0:0 (dl 
WiMa 0:2 (w). Budowlani 0:0 (w). V-'

GWARDIA: 2 miejsce w tabeli: 
niki: Górnik Zabrze 1:3 (w). 1
1:2 (w). Ruch 5:0 (d), Polonia

.milionerów’' — obecnego lidera i

(d). Budowlani Nasz typ:
i mym 

z Tor 
wała

boisku zaledwie

toka

Poz. 1. GÓRNIK RADLIN — WI
SŁA KRAKÓW.

Wiosną — 1:5. GÓRNIK: 11 miej 
sce w tabeli Wyniki: Gwardia 0:1 
(di, Lechia 0:2 (wi. Zabrze 1:5 (dł

John Charles. Bonlperti 1 Sivor 
stoimuja zapewne nieraz dość kru
chą defensywę Polonezyków. Wyni-

Lazło (d)

tabeli.
(d)

Poz. 8. genova — 
Bezpośrednie spotkanie 
derów tabeli, z któ.yc 
>z.y dorobek punktowy 
gości. Drużyna górali

mi z.espói

Poz. 5. GORN1K ZABRZE — BU
DOWLANI OPOLE.

Wiosną — 0:1. GÓRNIK: 1 miejsce

Brazylii zdobyła

zaledwie 2. Ciekawa sytuacja — 
Genova nie wyprała Jeszcze meczu 
u siebie, Atalanta na wyjeździć. Co
będzie teraz? Może Wyniki

Przydzielone mu funkcje peł- żyny. Zagrał jednak i to tak 
ni sumiennie w chwilach wol- [koncertowo, że ulegający szyb- 
nych od z.ajęć... piłkarskich, co • ko nastrojom kibice, posiali do 
zdarza się co prawda nader I 
rzadko, ale traktowane jest '
przez wojskowychznaleźli' przez wojskowych zwierzchni- 

neapoli- - ków z przyjętą na całym świe-

Igneli zwłaszcza do „swego’
cie pobłażliwością...

króla strzelców bieżących mi-; 
strzostw, Brazylijezyka wlo-

i skiego pochodzenia Viniciusa dc 
! Mcnezcs.

„TROTTOLINO" 
ZDOBYWA UZNANIE

Per ą nr 2, zakupioną przez 
czcigodnego eomandante w
Spal. jest niewątpliwie maleńki : 
Carlo Novelli. „Trottolino" (bą- 
czek), przezwany tale z racji | 

kupionego od drużyny Botafogo ! swej miniaturowej budowy. I 
, — nazwano po prostu Vinicio. j miał wicie trudności zanim so- I 
i a kiedy władze włoskie powo- ! zyskał uznanie neapolitań- i 
łaly go na dodatek do woiska. 1 skich tifosi. Trzeba było całych : 
jego przynależność narodowa , tygodni zmagań ligowych, u- । 
przestała w ogóle być probłe- , wieńczonych osobistymi sukee-

LEONE DEL RIO
a z Rio- — piłkarza za-

mem. To nic, że Vinicio jeszcze i sami, żeby przezwyciężyć u- 
nie otrzymał oficjalnego oby- : przędzenie sąsiadów Wezuwiu-
watelstwa i jest nadal Brazy- 
lijczykiem. Kto strzela w każ-
dym spotkaniu 
bramkę, albo

dla Napali
dwie? Vinicio!

Kto uratował ■ honor Napoli w 
Rzymie? Vinicio! Kto jest fila- 

' rem ataku? Vinicio, oczywiście.
No. więc?

sza, którz.r chcieliby widzieć w 
„swojej” drużynie wyłącznie bo
haterów o atletycznej budowie 
antycznych przodków, a nie ta
ką, uwijającą się po boisku 
niewidzialną niemal golvm o- 
kicm pchłę.

Przekonali się jednak. żc

r

niego po meczu delegację z 
kwiatami. Comaschi w szatni 
p'aka! zc szczęścia i przebaczy 
wspaniałomyślnie swym inkwi
zytorom.

O kolejnei czołowej drużynie 
ligi włoskiej największym ry
walu Juventusa-Fiorentinie o- 
raz o pupilach połowy Rzymu. 
Romie — następnym razem.

. E. Cunge

I

Juventus 

umacnia 
pozycję lidera

RZYM. W ildze włoskiej „ 
no w (ib nlidzłele tvik0 “ 
spotkania. Pozostałe pleć 
du złego stanu boisk zostały^ 
™0' Tun-ńskl juvenfus: 
pożycie lidera, wygrywając zLa”“ 
3:1. Fiorentina zaś po 
nad Torino ¢,. «Tszła.ina ^ 
miejsce. Dwa pozostałe/mecie ™ 
rundy przyniosły następuj... ‘ 
nikł:- Roma - Udinese .3:3* BoJ 
■ia —. Spal 2:0. . “W

Otó tabela ,,po niedzielnej run.

1. Juvencus
2. Fiorentina. '
3. Ńapoli
1. Roma
5. Aleksandria
6. Lanerossi
7. Padova-
8. Śampdoria -
9. Inter

IO. Verona
11. Lazło
12. Udinese-,
13. Boiogna
14. Milan ,
15. Torino . .
16. Spal;
17. Atalanta
18. Genova

- .20:9 
19:10 

13:5. 27:12 
1419

H:7 12.7. 
10:8 ii:7'
10:8 lł13

• lio.
9:9 9:9
9:9 12:15 
8:12 17:25 

:8:12 19:21 
8:12 luj 
":O 12:10 
7:13 lun 

.7:13 ? fcn 
■ 6:12 . 6:15

2U 6:19

Liga włoska

i francuska

w programie
na 24 listopada

| Równie mało ważny jest fakt.
że dwaj najzdolniejsi napast- , tego „kieszonkowego" ' prawo- i 

। nic?.. 21-łcini chłopuy, których skrzydłowego, przynosi drużv- ■ 
gi- i nie wiele pożytku.' ' j

; Trzeci młodziutki napastnik, j 
. zakupiony w Veronie za 45 nii- ' 
honow lirów, to Gino Bertucco. | 
którego rodzice ani rusz nie j 
cheieli się zgodzić na przenie- i 
sienie do Neapolu. Kiedy jed- I 

i nak zniecierpliwiony przedłuża- । 
; jącymi się pertraktacjami co- I 
: mandante wrzasnął pewnego 
1 dnia na chłopca:
I — Więc jak będzie? Przycho
dzisz, czy nie przychodzisz do

prezes Lauro nazywa „miei

rów. Rzymskie Lazio nie przegrało ( 
jeszcze meczu na wła-nym boisku. - , 
a straciło tu ty.ko 1 punkt z. Fio- 
renliuą, remisując z nią po dosko
nalej grze 2:2. y.Hąn zaś nie zebra! 
jeszcze wszystkich sil po zesztorocz-

: .Vyniki: LAZIO — Napoli (d) 4:1, 
. Roma (w; 0:3. Fiorentina (d) 2:2. Ju- ! 
' ventus iw) 1:3; MILAN — Udinese ; 
. (w) ki, Juventus kl, Alaian.a 
। tu) 5:0, Torino (w) 2:3. Nasz typ 1.

I Poz. 11. NAPOLI — ROMA. Mecz
i o utrzymanie się w czoiówce. Bram- 
i xarz Napoci nie przepuścił jeszcze 
। -ini jeonej bramki na swoim sta

dionie. a jego atak strzeia lu jak
| ..»zaian”. zaoaywając w 4 meczacn 
| ifl ora.nek. Roma ^pscjalizuje się w 

Aynixach bezuramKowych, wycno- 
aząc z założenia, iż wy-

J uzdach jesc podstawę’ utrzymania
: -lę w czołówce Wyniki:

Ho ogon i a ) 
Nasz typ: 1.

HIa. Trudny 
.lampdoru ab

•społ.

szybka. celowa i precyzjom3 gra Z

MI id; 2:0. KOAIA I
J:2. Lazio (d 1 ’ " 1
Udinese (dl

»UVA — SAMPDO- 
wyjazd genueńskiej

który z dużymi, kiopjtamj

i e się w ekdtrakia-.ie, zakupił pod- 
.Zris lala kitku aobrycn graczy z

'hną jedenastkę i jest obecnie po 
<t. achem wszystkich ..możny en”. 
?a«ova siraciia dotychczas na'wla

nas? — Bertucco połkną! męż
nie kilka łez, które mu naply- 

i nęly do oczu na myśl rozstania 
się z mamą i tatą i odpowie- 

! dział;
। — Za 10 milionów gaży po- 
szedlym nawet do Timbuktu...

Vinicio nie gardzi narodową potrawą włoską makaronem,

2.
3.
4.
5.
6. 
7 
8.
9.

10. 
U.

o. zoramkow ym
punkt

Sampdoria nie lubi W|
•ma- i
'pra- I

Trener Napoli — Amadeo 
Amadei

ale czy I ty ni iazem uda się zremi- I oielli" (moje klejnoty) i za któ- 
ei? zapłacił Spałowi ino mi-

.W) I.Ł Lańerosśi (:1/1:0, TorlnJ ' Honów lirów — Di Giacomo i

PEDANT AMADEI 
I MAGIK NAIM

| Ale siła Napoli nie polegać 
oczywiście tylko na tych chiop-

1 cach, chociaż zaangażowanie ich 
odmłodziło bardzo ducha całej 
drużyny i wprowadziło do jej 
gry pewien element zawadiac- 
kości, ryzyka i beztrorki. „We
terani" drużyny, jak Brugoia i 
Pesaola w ataku, Comaschi- czy 
Franchini w obronie, lub świet
ny Bugatti w bramce, tworzą 
zespół, który większość swych 
sukcesów zawdzięcza trenerowi 
Amadeo Amadei

OaRlA — spal (rl) 1:1, Boiogna (w;

Poz. 13. TORINO — SPAL. Spot 
xanie 2 sąs.adów z końcowej gru 
jy tabeli. Wyniki: TURLNU — Ud.- 

। nese (d) 6:2. Padova (w) 0:3, Milan

Napoli
‘andria <d) 3:2. Genova (d) 1:1.

(W) 0:2, Boiogna (d) 0:2. Nasz

Po z. 14. VERONA — FIORENT1- 
Beniaminek I ligi włoskiej

.gryzie” duśc mocno, n.e szczędząc 
nawet sławniejszych zespołów. Na 
svla.-n.vm terenie Verona nie przc-
potrafi zwyciężać i na wyjazdach. 
Zespół reprezentacyjnej defensywy 
z Florencji może więc po raz pierw
szy w tym sezonie zrobić przy- 
kfość kibicom Verony. Wyniki: 
VERONA — Roma (w) 1:2. Boiogna 
(d) 1:0, Udinese (d) 3:2, Inter (w)
0:1. FIORENTINA Roma (d) 2:0.

przyrządzonym na sposób neapolitański (sos pomidorowy 
z pokrajanym w kostkę duszonym mięsem)

Atalanta — Torino 
Fiorentina — Inter 
Juventus — Napoli : 
Milan — Boiogna 
Padova —Alessandria 
Roma — Lanerossi 
Sampdoria' — Lazio- 
Spal — Verona '■ 
Udinese —-Genova 
Sochaux — Lille ' 
Shdan — St. Etienne ■ 
Metz — .Racing ;

13. Nice — Angerś
14. Nimes — Toulouśe .

Droga do ekstraklasy 
nie była zbyt trudna

Spokojny, punktualny i pe- 
I dantyczn.v Amadei wie, czego 
' chce od swoich chłopców i umie 
im to wytłumaczyć. Przygoto
wanie kondycyjne zawodników, 

BERSAGUERE DI GIACOMO iek również opiekę nad rezer- I 
|W KUCHARSKIM KOŁPAKU « arpi powierzył Albańczykowi n.vm w'dwu“gr«^^
I Na zapłacę .iu owych stu mi-j i„^IJn”1,Ier,hri,:zu' ''-'órego
linnów nie zal-nńrzvlv cie ieri 3 ał zc sob^' Przechodząc do I sle. d°. podniesienia poziomu? Atralt-ihonow nie zakontzjIj się jed- Napoli z Romv Efekt nracv 1 ^Jnosc 1 Popularyzacja pliki noż-
nak k opoty eomandante Lauro. J - Oełatniowl\ocł „,L„ pra J, ! "® Prowmcji niewątpliwie wzro-

, Musial jeszcze „załatwić woj- 1-Z-hH "Uboczny i , .ly. niestety poziom spotkań ll-iigo-
. . . SZVbkl. wipr kihłrn cnnri wych me byl najlepszy i to jest de

eydujące.

Carlo Novelli nic urodzili się 
pod lazurowym niebem Neapo
lu. lecz pochodzą z Florencji.

IW KUCHARSKIM

zc sobą, przechodząc 
Napoli z Romy, Efekt pracy

1 osta^iiego jest widoczny i 
! szybki, więc kibice spod Wezu- 

zakupionych pupilków. Benia- ' również
min Di Giacomo, mimo żc jest J i^nazwa.i w dowod u-

sko“ jednemu ze swych nowo-

jedynym żywicielem swych ro
dziców. został powołany do pie
choty natychmiast po przenie
sieniu się do Neapolu. Zakwate
rowano go w koszarach, wcie
lono do 5 kompanii strzelców 
(bersaglieri) i kto wie jak długo 
trwałby los rekruta, gdyby w 
plutonie nic rozpoznano w nim 
popularnego piłkarza i gdyby 
nie... opiekuńcza ręka signora 
Lauro

z.nania „il niago Naini", co 
względu na pokrewieństwo
slowem „magik" jest

ze 
ze 

dla
wszystkich Czytelników zrozu- 
miałym określeniem.

- DRAMAT COMASCHI
^Temperament kibiców Neapo

lu. powoduje czasem nawet ma
łe dramaty. Np. po przegraniu

Szombierki najsłabsze
...Drugollgowcy grali w minio-

czołówki. Gratulujemy p. Matraso- 
wi sukcesu, a drużynie zyczvmv w 
roku przyszłym awansu do I ligi.

W tym roku jednak bydgośćn- 
nie mieli sprawą znacznie ułatwio
ną. Choć odeszło od nich kilku za
wodników I w związku” zj.tym.ni* 
grali najlepiej, w odpowiednim .mo
mencie dopisało szczęście. W grupie, 
północnej n ligi nie było, zbyt i sil
nych drużyn. Grały w niej azj1 ze
społy faktycznie; zdegradowane, do 
ni ligi (Górnik Wałbrzych. Waru 
i Marymont) oraz 6 , beńiaminków 
(Śląsk Wrocław.' Pomorzanin.TÓniii. 
Calisia, Chrobry Szczecin;-'Sparta 
Lubań'I Bzura Chodaków); k -

W tak słabym towarzystwie'były 
t-ligpwiec musial bezsprzecznie do; 
mlńowąp. Niemniej jednak ąwanl 
do i, ligi -ńle przyszedł Polonii Ul
wo. dopiero w ostatniej kóiejce 
definitywnie wyprzedziła stale na
stępujący jej na pięty WKS SLĄSS 
WROCŁAW. ■ '

Wojskowi. z Wroćławlą'sprawili, * 
tegorocznych rozgrywkach- dużł 
niespodziankę. Sama za siebli.mow 
już ich lokata; A nie tylko..Wsz>?*' 
kim . przypadł do jgdstu 
styi gry zaprezentó^żąąy, przeż 'I** 
niamlnka. Dobra tóćhrtiW. .<»** 
jowość. 1 zmysł kombinacyjny o o 
główne wąloty< jvróćl»wlan.. J®. 
WKS Śląsk 1 w roku prz -złym gr’ć 
będzie w tym samym składz e po
winien odegrać w II Ud** ^90-

TABELA II LIGI 
zestawiona z wyników uzyskanych 

w rundzie jesiennej 

GRUPA POŁUDNIOWA

•••W grupie południowej walka 
o awans do I ligi rozegra się w 
rundzie jesiennej najprawdopo- 
dobnlej pomiędzy Cracovią I 
Szombierkami, w grupie północnej 
Uczymy na powrót w szeregi eks
traklasy — Polonii Bydgoszcz...

Tymi oto słowami skwitowaliśmy 
w początkach llpca rozgrywki II lf- 
gi w rundzie wiosennej. Czy nasza 
wvm»Zn1 “f6,113, Przewidywania Wjmagają jakirhs radykalnych ko- 
rektur? Chyba nie. Jesienlą 'poziom 
rozgrywek specjalnie się nie pod- 
ujosł. a nawet niektóre zespoły. 
Jak Szombierki czy Cracovia z gru
py południowej, a Marymont z gru
py północnej znacznie obniżyły swe 
wi™?*!,1 liĘl "wansówałi nasi fa- 
S LI. Cracovia z .grupy,'polud- 
mowe.1. a Polonia Bydgoszcz z gru
py północnej. “

Znacznie łatwiejszą drogę miała 
do ekstraklasy CRACOVIA. Juz ńa 
początku października wiadomo by 
kh Ze nikt jej nie zdoła wyprzedzić. 
„ ",Przer|wczesny awans nieco zde
mobilizował piłkarzy krakowskich: 
porażka I remis „biało-czerwonyeh" 
na własnym boisku z Piastem Gliwl 
ce (1:3) i Bronią Radom (2:2: chlu- 

.nie przyniosły, podobnie tak 
porażki na wyjezdzie z Concordia 
Knurów, a ostatnio z Naprzodem „iomv rn-m siwuein

1. Stal Mielec
2, Cracovia
3. Piast Gliwice
4. Garbarnia
5. Concordia Knur.
6. Stal Rzeszów
7. Naprzód . Llplny
8. Wł. Chełmek.
9. Wawel Kraków

10. Broń Radom
11. AKS Chorzów
12. Szomb. Bytom

166
13 9

26:11

12-10
23:26

22:15
25:23

Lazio, a potemNapoił (d) 4:1. Lazio (w) 2:2, TorbLegia 3:2 (d). Ra
Fiorentiną neapolitańczycy

udinese. m-Poz.

784 KLUBY

istnieją w Polsce

81 khihv

różn.eą. że

skieco Na tr^orhn 
zna leluje ^ię Krakó

spotkania

39

RO *

*
Au

poznańskim i 
w rzes/ow-

Sriaństdm. 36 w 
w zielnnnsór-

...........

Haska posiadała i o Ipdpn Idnh

w sporcie w vczyno'fvm jest 
w y soko noto w a n y. (PAP)

WedluE danych GKKF na 
dzień 1 10 br w Pnlsro jeat

scypHn spnpt u.
Statysivka i«KKF wykaxu|e. 

te na i hm dziej usporiowinnv- 
mi rrionaml naszego kra|u śą 
ob-ręc» śląski I wars7ansk|

bydgoskim 
skini 37 w 
opolskim. 34

bów działa w

pnslarlalącrcn przecież barrlzi 
hnqair tradycje sportowe. 
Okręe trn ma zare lesirowa- 
nych 60 klubów. Po 56 klu-

ciii i 3:2 cw). Lćch 3:1 (d). Gwardia

ROSSI. Bardzo t 
nie 2 drużyn j 
czołówki tabeli
boisku tracąc 
punkt w rem 
zeszłorocznym 
Milanem. Lanerossi gra górze 
wyjazdach. W 4 meczach na’

t
t
ł i i
/ t t t t i t ł ( i 
(• ł t i i t i t t

kluh^w przr-d Wrocławiem — 
71 klubów

Ni^pnrlzianką |ost dopiero 
piąta lokata okręgu łódzkiego

lubelskim. 26 w kieloeklrrt I 23 
w białostockim ..Kopcinszka- 
ml” są okręci olsztvhski I 
szczeciński, które mają za
ledwie po 22 klnbv Szczegól
nie zaskakująca jest niewiel
ka liczba klubów w nkrrcm

MiHiiilMiH<eMSąąilh

Czwarta bramka dla Górnika Zabrze w meczu z Lechem. Skromny nie próbował nawet 
interweniować i piłka strzelona przez Pohla (nachylony) ugrzęzła w siatce ' - 

rot. M. Swmkowśki

9:13
6:16

15:20
11:23
14:25

-RUPA PÓŁNOCNA,
1. Polonia Bydcj.
2. Polonia Gdańsk
3. Pomorz. To uń
4. Sl^sk Wrocław
5. Warta Poznań

14:8

139

25:12 
13:14 
21:21
26:9

6. Chrobry Szczecin 12:10
7. Górnik. Walb.

9.
10.

Zawisza Bydq. 
Calisia Kalisz 
Sparta Lubań

12 10
10 12

25:17

17:18

< T.yPh.kllka krytycznych słów nic 
lest Jednak w stanie przekreślić ca- 
lorocMego dorobku „pasiaków”, ich

Pow?tu w Brono najlep- 
nay .nieustannego stawianiana młodzież. Bramkarz Michno n- 

r,OnS' ,na-ichel i Szymczyk, porńoc- nik Malarz czy napastnik KaspTzvk 
— to . niedav. nl reprezenlaer jni 
nlorzy Polski. Niewiele od nieh star- 
,zy jest utalentowany prawoskrzvd 
Iowy Opoka. Ci chłopcy pod - 
ka trenera Finki, powinni W' 
przyszłym sprawić niejedna 
spodziankę. "

opie- 
rokti 
nie

brawo stal MIELEC

Tytuł wicemistrzowski zdohv/a w 
yuplr południowej STAL MIELEC 
Ale nie Jytko dlatego 'zaslugule na naszą uwagę. Trzeba, bowiem ' w £ 

« ta drużyna z odległej rze- 
szowsklej prowincji hyla Jesienin 
najlep.scą Jedenastką grupy polud- 
h.’wC ’ Jesienne zdobiła w cug,lach, mając na swym :kon- 
mek leres różnicą i b”a-

Ńa Jen stan • wpłynęła niewątpli
wie, doskonała praca trenera. Stalą 
opiekuje- się obecnie byty renrezen- 
tant Polski. Michał Matyas. Potrafił 
on W ciągu roku tę samą drużynę, 
która w ubiegłym'.sezonie broniła 
dą pried spadkiem,, wprowadaić do

12.
Marymont W-wa 814
Bzura Chodaków 6:16

11:23 
15.33

J,askrawym przeciwieństwem sta
ll Mielec byl Jesienlą ;.wiecznv kan
dydat na I-ligowca. Szombierki 
Bytom Nie przesadzimy plsząc, że 
drużyna ta tylko dzięki punktom u- 
ciulanym wiosną, Obroniła się przed 
spadkiem do HI ligi '.Jak to się w 
-.porcie szybko zmienia; Wiosną 
Szombierki były wiceliderem 1 naj- 
groźniejszym rywalem Cracovll, je-

"“JBor^-ym zespołem swej
Naw-1 zdegradowane do ili 

Radom I Włókniarz Cheł; 
nek zdobyły w, rundzie rewanżowej 
o »—»,punktów wlęcei. To wvdarze- 
k ? nPk2y.?nl= skzanotować 
iUonikaize Szombierek, W roku 
Sle^zabr^ “Wb.vtornska musi 
się zabiac solidnie' do .pracy,

PO ROCZNEJ PRZERWIE 
ZNOWI I LIGA; • , 

w1’??^1 Vx?VDG?8Zcz; doKPnałś
P P^lRbuneJ sztuki; którą 

KSh'T""wa' 'Jedynie Gór- 
V. nr f Po rocznym pobycie w do eksuill^ tn^w awans 
dai Sic Wyczyn ten nie u-

od 'at' myślą , o ."ly SzoKnibi^TÓW’ War‘a Poz”ań

7 ślednlą rolę. f '
5 *" ■ '.^1 ■
i drużyna niespodziane* ,

Najciekawsżą jednak nJ.1 
w tej grupie warszawski JJA-J. 
MONT. Niktt tak..- jak^/od-0.½ “2, 
nil niespodzianek, nikt tak,NSs-®. 
nie hapsur krwi-swymjąłWHsLs 
imię mylir..."sprawozdatiró.^ 
Marymont potrafił -gładko 
Polonią Błóigoszga. wejść- 
Sitkowi, wróciaw; » :n-Si 
wabię przegrać ze- lo-tli Jigl: Bzura..Chodaków-^Spir 
tą Lubań. .Szczęście, .łe.-Marr" 
uciułał: wiosną dość dułą m j 
łów nsi: bo mógłby 
Chodakowskiej Bzury: Olteni।. 
tych jesienlą punktów. ,Sf Uff. 
czo , zą . ńialo. NWco -ninWJ : .
ikała Jedynie Bzura Chód»*®"';;.

W grupie północnej wyrtt!1^.^ 
szczó należy WARTg pOZNAN. " 
tymvroku obchpdzlh.-on»,. «ff, 
elolecle zdobyci^ mlWrłP^^J.L. 
stel .Pragnąla ^|dst uc»ei4 
hlieuśż wywalcsenleni i-
I ligi, Ńo Jeszcze sia nie U 
gra Warty była w tyni s»’®"*^ 
pełnie . przyzwoita.' -M®*' 
ona w? «lady CracovU, 
przyszłym, 'czego jej ,1*9,Aj i 
dziej iyny —

4


